
Wystawa ku czci 
Mkołaja Kopernika 

w Teatrze Narodowym 
WARSZAWA. (PAP). W 

dniu 4 bm. w salt kameralnej 
Teatru Narodowego zostala 
otwarta staraniem Domu Woj­
ska Polskiego wystawI! z oka­
zji Roku Kopernik0wskiego 
pt. .. Budowa ws'!echśwlata". 

Na 'Jtwarcie przybyli przed· 
stawiciele rządu I Woiska Pol· 
skiego oraz vrzedstawlcielp 
świata naukowego l ku)tural­
nego stolicy. 
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Wzmac~iajmy swe wysiłki, aby wzrost sił naszej Ojczyzny 
płynął wciąż naprzód jeszcze potężniejszym nurtenl 

aby podnosiła się stopa życiowa ludu . . '.. . 
pracującego \:v mleSCle l na WSI 

Przemówienie Prezesa Rady Ministrów towarzysza Bolesława Bieruta wygłoszone 
na Ogólnopolskich Dożynliach w Szczecinie w dniu 6 bm. 

Obywatelel Siostry I braclał 
Chłopi I robotniCY rolnł! Przo 
dównlcy polskiego rolnlctwal 

dobrze tyło /SIę tylkO obszClr- l! 7. koł a tycIowa, trzeba wyclą· 
nikom I kułackIm · spekulan- gnąć z nIego właściwą naukę 
tom, którzy terowalI na nIe· I przekazywać Ją młodszemu 

. doll bezrolnych, małorolnych pokolenIu. 
I średnIorolnych chłop6w. Jakże nIe wspomInać o tym 

A ja.k wyglądała kultura co było. jeślI wrogowIe ludu. 
mas pracujących? Pamiętamy przepędzenI z naszego krnju 
JakI był pozIom kultury - kapitaliści, obszarnicy, Ich 
zwłasz('za na wsI. Anl\lfabe· pachołkowIe I wszelkiego ro· 
tyzm. cIemnota, zacofanie; dzn.lu nlkcze~mnlcy I zdrajCY 
prze6ądy dla mas, a wlęzle- - licząc na glupot ę l nle-
nla dla tych, którzy ważyli śwladomo.1ć . od świtu do no-

W radoonym dniu Ogólno­
polskich Dotynek wItam Was 
serdecznIe w ImienIu rządu 
Polskiej RzeczypospolItej Lu­
doweJ I składam Wam gorą­
ce pozdrowIenIa z okazjI za­
kończenIa żniw, w ImIenIu 
polskIej klasy robotnIczej I 
całego narodu. 

Jak eo roku zjechallśmy sIę 
dzIś z całej PolskI, aby zło­
żyć hołd pracy wielomilIono­
wej rzeszy polskich rolnIków, 
współgospodarzy naszej Zle-j 
mI ojczystej, naszego państwa 
lUdowego. Naszym uroczysto-

klom do~ynkowym towarzy· 
szą dziś - tak jak zawsze -
serdeczne uczucia I gorące u­
znanie całego na.rodu. Jed­
noczy nas bowiem - ludzI 
pracujących ze wszystkich 
wsI I mIast - ws.pólne prag­
nienie: przysparzać jak naj ­
obfitszych plonów naszej Oj­
czyźnie we wszelkich dziedzI­
nach pracy, wzma.cnlać siły I 
potę.gę naszego państwa 
Polskiej Rzeczypospol ilej Lu 
dowej, podnoolć powszechną 
zamożność I kulturę, tworz yć 
coraz lepsze warunki tyc ia 
dla wszystkIch ludzI pracy na 
wsi I w mIeścIe. 

sIę walczyć o sprawę ludu cy za<:hlystllJą s i ę od 
p racującego. Dziecko wIeJ- kłamstw . Poprzez rale radIo. 
skle z rodzIny· mało- lub śre- we płynIe bezwstydn le po ło. 
dnlorolneg) ch10pa moglo w trowsku rozełgana propagan· 
zasadzIe zdobyć wyksz tałce · da, oczerniająca naS7.e tycIe, 

Obrady;- l'trajowego Zjazdu 
Przodu:ących Chłopów w Szczecinie 

TakI jest na5Z cel.· A czy 
owocne są nasze wysIl kI? 

Lud pracujący miast i wsi 

!'ie w zakresIe 3-4 oddzIałów a wychwalająca ponure rzą-
szkoły powszechnej, ale oko· dy kapltalIstów I ol)szarnl-
ło mIlIona dzleel robotnIczych ków. Równocześnie Ich pobra 
I chłopskich w ogóle do szko tymcy nIedobitkI hltlerow-
Iy nie moglo sIę dostflĆ. E- skle, które gromad'zą się 

SZCZECIN (PAP). 5 września br.. w przededniu 
obchodu Centralnych Doźynek w prastarym. plaslow 
sklm SzczecInie, obradvwał Krajowy Zjazd Przodują· 
cych Chłopów_ 

słał się gospodarzem swego kraju le·ktryczność docierała tylko ~nów ""d skr7ydł<1ml emery-
d !"'~ ZJ·echall na zjazd ;t~ w/;;"ty· o nielicznych wsI. Z książek , kańsklch opleku'nów w Nlem-

t t l I blbl! t k h stkidl tilwn kraju naJlep<i1 
Dziś - po S·miu latach od to było ~ycle w Polsce 7a rzą gdal ze· k' czy eś n 'l () e 'óra. czec zachodnich, krztuszą ludzi wsi polSKIej - wzor!) 

za kończenIa wojny Jest Już dów kapltallstyczn()-{}oozarnl- a, ó Ina, wlet Ic. muze w. się z nienawIści do Polski I wi gospodarze I obywatele. 
dla każdego rozumnego czlo- czych . Ileż to rocł z ln robotnl- teatr w cży Innych przy by t- pod przewodem Adenauera ci, którzy /iwą, umieję:. 
wIeka oczywiste, że bez ttapi- czych I chłopskich - bezrol- ków sztukI, z urządleń czy chcIeliby znów zaga.rnąć -na· nośclq I pra.cą, wykony· 
ta listów własnych I zagra.nl- nych I małorolnych , czy t eż Imprez sportowych młodz i eż szą ziemIę I zakuć Polaków btujqC wSlechstronną po 

. cznych, bez magnatów obszar utrzymujących sIę ze 6łużby pracująca wSI! albo wcale w kajcłany amerykańsko-hltle moc pańt:twa, ooląga.lą \\I 

nlc7.ych, - którzy wspólnl€ w obszarniczych folwal'kacn nIe korzystała, albo te~ ko- rowsklej niewolI. CI siewcy swoich wsiach najwyższe plO. 
traktowali kraj nasz l?k kolo . -:- clel'plało gł6cl, <;hłód, po- rzystarla w stopnIu bardzo ni-WoJny! rozbijacze jednOŚ<.'I ny I stale powiększają ho-

'nlalne~ zei'Owlskó, a lud pra- niewlerl<ę? Milionom chlo- kłytn. . Nlemloc udają, że zap:)mnlell dowlę, którzy są dla swyc'1 
cuJ ący jako parobków I nIe- p6w bra.kowało ziemI. Inwen- Powie mote ktoo: jak tam o hanlebnycb cIęgach, Jakle sąsIadów przy Ida.dem , Jak nćJ· 
wolrlków - polscy robotni- tarza, sprzętu: a mIzerna plo- było ,to było - po co o· tym. dopiero nled8Jwno spadały na leży wypełnlM o50wlą/kl 
t y I chłopI nIe tylko dają so ny z Ich pól nie wystarcz ały wspomInać? hItlerowskIe hordy najeźdź- wobec ludowego państwa. 
bi e śwIetnIe samI raclę bez na 7. as·pokojen!e nujn iez będ- Myślę, że trzeba stale o cze. Ale kapltal1ścl, obszarn!. podnosząc równocześnie do 
p ańsk iej opIekI, ale właśnie n:e'Jszych potrzeb. DzIecku tym wspomInać l zwłaszcza cy, Junkl7.Y hltlerow9('v, h<1n . brohyr I kulturę wsI. 
dopiero teraz, po pozbycIu chłops kiemu nier<1z brakowa- trzeba mówIć o tym naszym kierzy a·~rykańS('y m"ało sIę Ohra.<Jy Z.lazdu toczyły I'Jlę 
6!ę Iych pnsozytów, zaczyna- ło kawatka chleba, odrohlny dzIecIom, które nie znają z tym pl7.ejmuJą, bo s7.afują ob w wIelk ieł bal! sportowej 
ją żyć prawdziwie pi) ludz· młeka czy mięsa . Długi , lich- własnego dośwIadczenIa wa- , cą krwią. a c zynIąc z mlllo- Nad wej s<' laml wlrlnleJe 0-
ku Ka.żdy chłop I robotnik wlarskle procenty gniotły runków ~ycla z okresu pano- n'iw lurlzl m l ęs() armatnie , gromry napis: .. Niech t yje I 

d k -. hl ó lk wanla hurżuazjI. cIągną z tych zbrodni m i ll~ krzepn ie soJu~z rohotnlczo-w !dzi, cZljje I rozumIe, te o wlę szosc c op w, co kI ·a V" 111 k! It f 
DośwIadczenie -, to wielka l nowe zyski. c ops - gran owy uno 

k 'ld lud pracujący mIast I lat ruJnowały Ich kryzysy . dament władzy ludowej". ·· 
w sI stał sIę sam gospodarzem Przemysł w Polsce przed- Władza ludowa i przyiażń narodów Nad stołem prezydialnym 
swego kraju - życie w Pol- wojennej był słaby, zacofa- I - wielkI portret Prele.sa fla· 
sce 7mienia się na korzyść ny. Rooło z roku na rok za· wałczących o pol' Ój, pos!ęp i socjalizm dy MInIstrów. Przt'lVonnlczą 
człowIeka pracy I rośnie ku dłużenIe PolskI wohec zagra- t • •• • cego KC PZPR. Bolesław", 
coraz wIększej sile, bogactwu nlcznego kapItału, kt6ry wy- O nalCenmC]SZa l najfrwalsza zdobycz BIeruta. 
I kulturze całego na,rodu . kupywał za bezcen b()gactwa Nasze dzIsIejsze Do:l:ynkl nIe naszych osIągnIęć _ to Zehranl hllc:myml oklas'<a 

Wlększo.~ć z nas tli oboc- Pol&kl I dyktował bez skrupu w prastarym polskim plastow dobitna <xJwwle{fź Imperlal!- mI witaJą przynywa.!acych na 
nych pamięta dobrze, jakle łów swoją wolę. W rolnIctwIe sklm SzczecInIe. podsumowa- storn zza Oceanu I Ich sprzy. Ich ohrarly : c,lonka BIura Po 

___________________ mIerzeńcom adenauerowsko. łlt yczneg-o KC P~PR; wlre 

Wielotysięczna rzesza chłopów z całego kraju 
radośnie obchodzila w Szczecinie tegoroczne święto żniwne 

SZCZECIN (PAP). W slo­
neczną nIedzielę, 6 września 
br., w prastarym polskim gro 
dzle - :SzczecinIe, wIeloty­
sięczna rze.sza chłopów z 01-
l ego kraJu obcf"lodzlła tegoro­
czne śwIęto żnIwne - Ogól­
nopolskIe Dotyn kI. 

':>0 pełnego zIelenI Szcze­
cina - mIasta, które wraz 
ZE: zjednoczonym na zawsze 
rz :n ~i<Clerzą piastowskIm Po­
morzem Zachodnim z roku 
na rok coraz pelniej rozwlj:1 
się, tętnI pokojową, twórcz 'ł 
~pracą - zJechaJo ze wszyst­
kich województw bllsko 60 
'tysIęcy chłopów - delega­
tów, wybranych na powiato· 
wych I gmInnych obchodach 
dożynkowych . Przyjechdl 
n ~ 'lepsl ~nlwlarzo I tnlwtal~ 
kl . mało I śre'jnlorołnl chto­
p l gospoclaru.lacy Indywl.lu­
r1lnl-e, spółdzielcy, robotnl('.y 
'fo1nl z PGR-ów, traktorzyśc i 
rz POM-Ów. y:ra·z z nImI Ś wl~· 
towflll · mIstrzowIe wvsokl(,!1 
u~orlzaJ6w I "'ybUnl hodow· 
c:v - uC7,esŁnlcy KraJowe({o 
Z '[\zdu Przodu!ąc:vch Ch/o­
p~w. którzy w p:zenedn iu 
no~ynek radzili w S~C7.p.cinle 
n~d ~or,nva<ml fizvhkieR"o pod· 
n le-Ienla plonów I rozwoi :1 
honowł!. 

n~lp "."cl. w Iml."n'" o('~'e i 
I>racuj ąoeJ wsI polskIeJ, .la-

meldowali Gospoda.rzowl Do­
żynek PrezesowI Rady 
Ministrów, Przewodniczące­
mu HC PZPR, Bolesławowi 
BierutowI, członkom Rady 
Państwa I rządu, przedstawI­
clalom władz naczelny!'!' 
PZPR I fltronnlctw politycz­
nych o plonach swojej cało­
roczneJ znojnej pracy, o tym, 
Jak umdcnla..!ą sojusz robotn i· 
czo - chłopskI, jak wypełn id· 
ją obowIązki wobec państwa 
Na tym barwnym, pC'łnym we 
sela śwIęcIe trlwnym przy· 
rzekalI oni Jednocześnie, ~e 
ze wszystkich sił rozwIjać 
będą prod\lkcJ~ rolną. ~..e IV 
szeregach Frontu Narodow~· 
g-o walkI o pokól I plan sze­
ścioletnI - pracą I patrioty· 
czną postawa r.l\nal U<ffiilC­
nlać b;>dą ludową Oiczyznę 

Na Jasnych BłonIach­
rozległym placu, malowni­
czo położonym w centrum 
SzczecIna, zgroma.dzlło sle 
100 tys. osób - delegacJe 
chłopskie I tłumy mIeszkań· 
ców miasta. a wśród nIch lI­
c zne delegacje z portu, s~o­
czul I szczecIńskIch zaklad:Sw 
pracy. 

GodzIna 10·ta. Zrywa 61 1;' 
hurza oklasków . Serdecznie. 
goraco wltaią z"rOn1il nzeni 
pr 7. vhvwn h r l'17.0 Of}. f}' VI·"71 
Dożynek. · Prez;::sa Rildy 1\1)-

nlstrów, Przewodniczącego, 
KC PZPR Bole6ława 
BIeruta. 

Przy dźwIękach hymnu .1a· 
rodowego Prezes Rady M~ · 
nlstrów zaJmuje mle.!oce na 
trybunIe. Obecni są równIeż 
na trybunie członkowie Blu· 
ra Politycznego KC PZPR. 
członkowIe Rar:ly Państwa I 
rządu, przedstqwlclele stron· 
nictw politycznych, WOj&ka 
PolskIego, ZSCh I CRZZ. 

Uroczystość na Ja..~ny('h 
Błonla.ch otwIera mln. rolnIc­
twa - Jan Dąb Hocloł. KIe­
dy wita on Gospodarza Doty­
nek, rozbl7.ml.'!wają na Bło· 
nlach huczne oklaskI lokrzy­
w!. 

Mal,1lfestac.1ą solldarnoocl 
z walką o zjerłnoclone, rle­
mokratyczne, pokoJowe NIem 
cy przyjmuJa chłopI słowa po 
wItanIa, skIerowane do przy· 
hył€J na Do'-vnkl dele?;'l<'.1I 
pra~II!<lcvch chlopów z NRD 

Grlv Ogólnopolskie Do~ .. rn 
kI 1~53 r. og-łoszone zost<lł v 
za otwarte. rozlel?a sIę ~nlew 
"Gdv naród do hoJu" . Słowa 
te.! holowej pIeśnI chłol'sklf" 
podelmula rze ,ze UC7.e~tnl· 
'{(IW Dożynek na całych blo 
nliłrh. 

Zhll:i:a się klllml!1~cv'n " 
m"."""t łJro~ 7 v . t ()ś(' 1 Z nip." 

(Dokończenie na ·str. 2) 

h prezesa Rady MInistrów ~ 
Itlero\Vsklm oraz wypędkom Zenona Nowaka. wlceprezesCl 

kapltallstyczno-ooszarnlc7.ym . NHW ZSL. zastępcę prz,!· 
- zdrajcom naszego n~rodu wodnlczącel!'o Jlady Pań-stw'i 
PolskI lud pracujący nie za· - Stefana Tlmara. wlcepre-
pomnIał I nlgrly nIe za(Xmlnl lesa R<lrty MInIstrów - Ta· 
nauk płynących z clę:l:klch det1i1za Gerle. sekret.<łrza HC' 
walk wyzwoleńczych I z całel PZPR - Edmunda PS7.czoł· 
swe.! hIstoriI. Umie on dziŚ kowsklego, zastępcę człol'\k1 
cenIć swą wolność I władzę BIura Polltvczoeqo · liC' 
ludową, która .Iest nlewzruszo PZPR - Stefana Ml\tusze\\' 
ną ootoją n le pod l egłOOcI na- skleao. nr7,ewori"'''7.:>~eó!:, 
szego na.rodu. 2adne umIzgI, CRZZ - WIktora Kłoslewi 
łgSJrstwa I oszustwa kapltal!- cza, mInIstra rolnIctwa ~. 
s-tycznych cIemIęzców I Ich .J1'1'I11 Dą"-J(ocJofa, mlnll3tr? 
pachołk6w nIgdy nie będą PGR - Hlla-:-epo Ch"'I'''ow 

sklego, wlcemlnlRtrll Ohmnv 
zdolne rozbić JednOŚCI pol· ' Nilrodowpl _ Ilen hr<ml Sto. 

, 
n~sławc.. Poplawskle~o. 

Ciąg dalszy na str •. 2 I Rozlegoa la się rlźwlekl hvrr 
nu nllrodowep'o. 00 C1.vm O"e-

'----------::===~~'l~.e<;~7.~ .. ~'1r~7::~~rtu Głównego Zwlą 

Skład deleRacji polSkiej na 8 sesją 
Zgromadzenia OgólnegD ONZ 

WARSZAWA. (PAP) Rząd 
Polskiej Rzeczypospolite! Lu­
dowej zalwierdził na st\'puJącv 
skład delegaCji pol skiej nil 
VIII sesję Zgromadzenia Oglil 
nego Organizacii Narodów 
Zjednoczonych, rozpoc7.vnaf'l­
cą się dnia 15 wrze~nia hr 
w Nowym Jorku . Prlpwodni. 
CląCy delegacji: Marian Nasz· 
kowsk!, podsekretarz ~Ianu IV 

. :\\inisterstwie Spraw Zagl anicl. 
ny ... h. 

Dfoll'g"acl· Józef W;nf('w!cz. 
amna .~arlor Polskiej R7.~czvpo· 
~ polif('j I.udowej IV \!h .. <cvng. 
tonie; mini3lcr peln:JlIiocny 

Juliusz Suchy, dyrektur PIJI ­
skiego Instytulu Sprau' Mię· 
dzynarodowych; Zofia Wasil­
kowska, sędzia Sljdu ~l\lwvi­
szeg-o. minister pelnomocny 
Henryk Birecld, 1\tały delegat 
Polski"l Rze('zypospolll€! Lu· 
doweJ przy ONZ. 

Zastępcy delegat6w: Marek 
Korowicz, profesor Uniwersyte 
lu Jagiellońskiego; r'\ieczv· 
slaw f.ohodvcz, wicedyrektor 
deparlamentu w Mini~tpr~twil' 
Spraw Zagrar.irznych, Boh­
nan Lewandowski . na ... ·~f'łnik 
lli vdzlału w Mlni5IClsl\\'i~ 
Spraw Za~raniczllych. 

;tku oS<lmo[JC<llJ\Ay C'l,v",';ł\j<· ; 
- Antoni łwrL)'cki Li1C;<J,<i 
obrady, wlwJqc Derdt:(;Lll . ~ 
u(;ze"tnlków ;tjazdu. Ide y 
prezes liol'tyCKl wita [.luy­
byłą na ZJdl :1 Kl1kudZli~,, ;v­
cloooobowq dele!<<iCJę chL,.. 
pow z N HO, przeka:zuj<jc la 
Jej pośrednictwem gorące pIJ 
zdrowIenIa chłopom nlemle~· 
klm I Dałem u 'nRrodowi nte­
m1ecklemu. , wbranl gWą<:9 
manIrestu"ją · 6WOJą · solldJ!"" 
ność z narodem niem ieckI/n. 
walqącym o z.le<lnoczo;1-c, 
demokratyczna 1 Pokojowa 
Niemcy. 

Po otwarcIu obrad ZJa.d 
dOkonuJe wyboru prezydium, 
w którym oboi< czlonkó.w Ha· 
dy Pańcltwa I rządu, przed 
slawlclel! PZPR. ZSL, on~ .a­
nlzacjl masowych I WO/Skil 
Polsklego,zaf.lacła.la 1I<"nl 
przodulący chłopI mało I ~'·e· 
dnlorolnl, spółri7.lelrv, rohol­
nIcy roln I. tra.ktorzyŚCI I k()ln 
bajnerzy. 

Do pre7.vdlllm 7.RPr():';W!1y 
został równ le'- prlewocln I('~~­
cy delegaclI chłopów z NRf), 
sekretan: r:renerfllriv Nlemloo­
kIego ZwIązku s.PmOM!Y1'">(:V 
r.hlopskleJ - Zygfryd W~n-
ze!. . 

Pl7.ewoonlctw() ohrai1 o:"~\ 
mu.le 7a~tępc(I nrlpworlnl<"lj­
cego R<1riy Pańl>twa - S'f!" 
fan rl:mar Url!lpl~ on gł~'1 
wkepre7e~wl · R!lriv ml']l­
str.ów Ze'lOnowl lIJówHko"l. 
ktńrv wvgł;,~z~ N>rpr~t o nl1l' 
hll~l>7vdl . 7ari~nl~<,h rol" 'c­
twa (fi'rll!:!'roenf:v I'rZP",ńv"p­
nla podajemy na stron;(> 
3-cleJ). 

Po prlemńwlenlu, ktr'·"e 
wlel0krotnle prlervwarw' ~, t 
ollr7łlwyml okla<;kllm!. rOl­
po"'vnll się OV<kllgtCl 

W dv!';kusfl nCl Zl('1i17'~. 
który WZhllrt7!1 r'1~hokle I~_ 
Intereeowanle cfI.el WilI p, ·1-
6klel, przemawl"łf) kl1k"rI,le­
slędu ucz~tnlków ohrart . 

Burzą oklask6w powIlalI 
zebranI chłopI przyhywil.: ą· 
cą na salę obrad rleleg<l('Ję 
rohotnl ków 6lC7eclńsklch Hl· 
kład6w p!"Zemyslo\\'ych 

Uroczystym momentem I' y­
lo wręczenie złotych, srehr­
nych I brązowych Krz} ży la­
sługI za wysokłe osl ~ r,n!ęcl" 
produkcyjne I patrlolY<'tną 
postawę w wypełnltłnlll Oho­
wlązków wohec Pilństwa 
30 wybitnym przodownlk()m 
wsI. 

Obrady Z.lazdn r>orli>llmo­
wał wlcemlnlsler rolnlrtwa _ 
CZ€(';ław Oomagllła. 

Ohradv w r~i klel?() Z !a1,1u 
S7.cze<'lń~kleg'o knór7V f)rf­
<iplp.wRl'lle bp'" ·.,,, nl ''; ''! 
('h'''r)~ kleJ .. Ody naród dO 
bOJu", 
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Wzmacniajmy swe wysiłki, aby wzrost sił naszej Ojczyzny 
płynął wciąż naprzód / jeszcze potężniejszym nurtem . ,.. . 

aby podnosiła się stopa życiówa ludu pracującego w mleSCle l na WSI 
Przemówienie Prezesa Bady Ministrów towarzysza Bolesława Bieruta wygłoszone na OgóJnopolskich Dożynkach w Szczecinie w dniu 6 bm. 

I Ciąg dalszy ze sIr. 1 I 
skich mas pracujących. ani 
1ch woli budowania nowego. 
lepszego żyda w oparc-Iu o 
władzę ludową. Za:dne knowa­
nia ameryka,ńskich. czy neo­
hitlerowskich podżegaczy wo 
jennych nl~ są już i nigdy 
nie będą zdolne pozbaw,1ć na­
.ród polski. jego zdobytych 
praw _ Nie ma bOlWlem I nie 
będzie takiej siły w świe<:le. 
która była>by zdolna podwa­
żye naszą jedność z na.rodaml, 
broniącymi pokoju. postępu i 
wolnoścI. Łączy nas przyjaźń 
~ twórcza współpraca poko­
jowa nie tylko z wszystkimi 
!l1arc-daml sąsiednimi - , w tej 
liczbie z masami pracująoeyml 
Niemieckiej Republiki Demo­
lml.tyczneJ. atle z całym gwia 
towym obozem pokoju, na 
l<tól'ego czele kroc.zy potężny 
Związek Radziecki - nasz 
ni~7.awodny przyjaciel. zwlą· 
~any z nami węzlami wieczy­
stej braolerskicj przyJCl.źni. -
We wspólnych szeregach nie­
złomnYCh obrol.1c6w pokOjU 
kroczy wraz z nami 500·mi­
JiO!1owy naród chiński I wszy 
stkie kraje demokrOlCJi ludo­
weJ, Jak równIeż niezliczone 
mil.5y pracujące wszystkich 
krajów śwla;ta. Siła I potęga 
światowego obozu , pokoju 
wci~ż rośnIe l jest nlezwyclę 
7,();1';'. Nigdy jeszcze wdzie­
jur;h post~powe siły ludzko.~· 
<.:i nic były tak Zjednoczone, 
\V:0:ki(~ I niepok{}TIarie jak 
dzi~;. gdy za przykladem na­
ł'od<iw radzieckich lud praclI' 
.iący wie,lu krajów sam prze· 
jąlwsw~' ręce władzę w pau 
6twie i nlgdy:już ze swych 
'l"ąk wta,dzy . tej nie wypuocl. 
Ta.k'! Jest także po'..>tawa i 
·wola niezłomna ludu pracu­
~1w~ego w Polsce. Dlatego też 
daremne są wszelkie kno<Wa­
nia i zakusy z8Jrówno prze­
c:wko władzy ludowej jak i 
)Jrzcciwko na:s-zym granicom. 
ktrjri? dli~ki władzy ludowej 
są trwałe i ni€lwzruswne. 0-
litoją naszej niepc·dległośd.i 
ni en arusza·lnoś.oi . naszytn 
Ziem Odzyskanych. rękojmią 
um2r2niania naszej wła.tlzy lu­
dowej I pomyślnego rozwoju 
·t.wó rcz'ej , pokojowej pracy na 
i;zego naTodu jest nasze pall­
~.lWO ludowe, jest nieu~ta.nny 
\\'ll'oot jego siły i potęgi. O­
:;;toj'l I rękojmią naszeg~ szyb 
ki0go marszu naprzód jest 
n ieu6lanny wzrO&t sil twór­
czych t talentów polskiego lu 
<lu ' pracującego miast i wsi , 
jest nierozerwaUna przyjaźń 
łączą<:a naród polski z naro· 
dami wielkiego państwa ra­
dz:ockiego I ze wszystkimi 
narodami świata. które pra:_ 
gną pokoju. . 

.T e5t to naj-cenniejf,zilJ I naj 
trwalsza zdohycz pol;yk i ego 
ludu pracującego - władza 
ludowa I przyjaźll narodów. 
wakz<jcych o pokóJ. pootęp j 

socJalizm. Nigdy w swych 
dziejach naród polsk,1 nie 
miał równie korzystnych wa· 
runków rozwojowych. równie 
pomyślnych. trwałych l nie· 
zawodnych sojuszów mlędzy­
nClJrodowych. Czegóż więcej 
potrzeba. aby Iść szybko na· 
przód i budować lepszą, szczę 
śl!wszą przyszłość? Trzeba po 
głęblać jedność I zwartość 
szeregów Fron-tu Narodowe· 
go. wzmagać twórczy za.pal, 
gorącą miłość Ojczyzny I 
wierność dla wielkiej spra.wy 
pokoju I pootępu og6lnoludz 
kiego - dla wJelklej Idei s0-
Cjalizmu! Ten zapał. tę zwar-o 
tOŚć. patriotyzm l wolę budo­
wnictwa socjalistycznego pol 
ski lud pracujący wSI! I mia.st 
wykazuje dobitnie swą co­
dzienną pracą. Czyi: nie ' są 
wybitnym przejawem tych 
u-czuć, tej wl8lry, tej woli na· 
sze dzisiejsze Dożynki. na6za' 
młodzlei tak lI.cznle . tu zgro­
madzona? Czyż nie odzwietr­
ciedlają one nowego życia wsi 
polskiej? Czyż mogła. dawniej 
wieś polska zbierać sIę co ro· 
ku ze wszystkiehs,tron kraju 
na takla uroczystooci dożyn­
kowe I mleć sobie tyle wzaje­
mnie do pokazania. do powie 
dzenla. co dziś? 

Zmieniło się do gruntu dz!· 
slejszeżyole wsi, zmieniły 

się do gl'untu warun'kI goopo­
darkI. warunki prarcy I bytu 
chłopa pmcuJącego w PoI­
sce. 

Nie spędza mu ju;); snu z 
powiek tl'OOka o ziemię - złe / 
mi bmviem jest w Polsce dośe 
I dawno już przestała być ona 
przedmiotem &pekulacj~. Na 
odwr6t -wiele jeszcze ma· 
my terenów, gdzie jest dość 
miejsca. dla tysięcy nowych 
goopodaratw, a państwo ludo 
we okazuje poważną pomoc 
ma,oorialną zwłf.łSzcza nowym 
malżeńói,[wom chłopskim w <Y 
sie(jJeniu i zagospodarowa­
niu. Pa,ń6two zamierza w naj 
bliższym cza."ie rozszerzyć po 
moc kredytową dra chłopów 
pracu.lących - zwłaszcza na 
cele rozwoju hodowlI i budo­
wn,ictwa gospodarczego. Nie 
mają dziś potrzeby kłopotać 
się chłopi-rolnicy Jak dawniej 
o to • .czy ·znaJdą zbyt na swo­
je pl"Odukty rolne., Wra:z z 
wzrostem pl-lsmysłu j stopy 
żyolowej ma.;; pracujących ro­
śnie szybko zapo~rzebowan1e 
na wsz~\stkje p rod'u kt y rolne. 
Państwo zabezpiecza chłopu 
poprzez kontraktację stałość 
reny i w3Jrupk6w zbytu na 
produkty rolne w umowa,ch I 
dostawach ponadooov;iązko­
wydl. Nie grozi dziś w Pol­
s·ce ludowi pracującemu ani 
we w'sl, ani \V mieście ciawna 
straszliwa zmora bezroboola. 
Ra.żdy dziś w Polsce znaj­
dzie pracę. a dziecI chłopskie 
I robotnicze otrzymały mo-!' 
no~Ć swobodnego zdobywania 

niezbędnych kwalifikacji w I JaJąceJ się szybko gospodarki 
ró~norodnydl działach rozwl- ogólnonarodowej. 

Państwo ludowe czynić będzie 
coraz większe wysiłki, aby pomóc 

chłopstwu; pracującemu 
Ale czy wolno nam zado­

wolić się osiągniętymi wyni­
kaml? W żadnym raz lei Clą' 
'ty na nas wciąż dziedzictw" 
nędzy I zacofania. Nlemał:l 
jeszcze braków I dolegllwo­
§CI daje się we znaki l'J 
dzlorn pracy. Aby więc bra;;1 
te usunąć, aby coraz peło le I 
zaspokajać rosnące potrzei.Jy 
ludzi pracy - powinniśmy 
szybko zwiększać produkci ... 
rolną I przemysłową. Jest to 
całkowicie w naszej mocy, 
zależy od naszej energll I wy 
trwało.kl - jeśll nasze wy­
siłki pójdą we właściwym 
kierunku. 

W chłopskiej gospodal"Ca 
Indywidualnej tkwią jeszcze 
duże rezerwy, które nalei y 
uruchomić! Państwo nasze ~. 
czyni wszystko. aby pom1<> 
w wykOrzystaniu tych re­
zerw, w podniesieniu wydaj­
noś>cl rolnictwa, przy czym 
pomoc ta winna być okazy­
wana zarówno chłopom, go' 
spodaru.fącym Indywidualnie. 
Jak I spółdzielniom prodUK' 
cyjnym. B~dzie to z pożyt 
klem za.równ() dla chłop6w 
Jak i dla robotników'. przYc!}' 
ni się do wzrootu Ich dobro .. 
bj1u. . 

Podnlesi~n!6 wydajnMI 
w rolnictwIe da się osiągnąe 
przez zwiększanie Inwestycji, 
lepsze zaopatrzenie w narzę' 
dzia. sprzęt gospodarczy I 
mat.erlały budowlane, prze't 
szerzenie wiedzy rolniczej. 
zdobywanie przez .młodzlei 
wiejską wysokich kwalif!!<ar 
cjl w dziedzinIe agronoml!! 
agrotechnik!, w dzledzinio 
medanlzacjl rolnictwa. Z00-
tedmtki. weterynarl! iti) 

Państwo ludowe podejmuje i 
podejmowae będzie w jesz· 
cze większym zakreoie kro 
kl. aby udostępnić szerokim 
marom chłopskim zdobyw~' 
nie coraz wy7,szych kwalifika 
cji al5ronomicznych I przy· 
swaJanie sobie nowoczesnej I 
Wiedzy rolniczeJ. 

Państwo ludowe czyni I 
czynl(: będzie COl'az więkSlel 
wysiłki. aby pomóc chłop· 

stwu pracującemu w podnie­
sieniu gospodarki rolnej. w 
:zwIększeniu urodzajów. \V 
szybszym rozwoju hodowll. 
Cóż potrzeba, aby pomoc tll 
była jak naJQardziej skutecz· 
na? 

Trzeba. aby micj6-cowe O" 
gany władzy - rady narocIo 
we I chłopskie organlWcj2 
gospodarcze - wykazywai i I 
więcej tl-ookl o polrzei l~: 
chłopa. C'J~y udzielały Chlo-j 
pom Pl·acu.Jąeym pomo~y \\ 
Ich gospodarce. 

Trzeba • aby rom I cht')pl 
prac uj ą.cy ujęll w swe rę.:e 
sprawę szybszego rezwoJu go 
6podarki rolnej i hodowlI. 
sprawę znacznego powlększe 
nla urodzajności gleby. spra­
wę zastosowania zdobyczy 
nauki w dziedzinie uprawy 
roI! oraz plelęgnaejl ro· 
ślin t hodowI! zwierząt. Od 
samych rolników w pierw· 
6zym rzędzie zalety. aby \\' 
pełnI wykorzy~tać meW wo­
ocI, tkwiące w naszym roi· 
nictwie. 

Pol.ska przedwojenna na 
leżała do krajów e najniż· 
szych plonach I najmniejszej 
dochodowości z hektara. Dziś 
w Polsce Ludowej przemysl 
może dostarczyć rolnictwu no 
woczesnych maszyn I narzę­
dzI. jako trż nawozów sztu 
cznych w com? większej I!()· 
ścl. Produkcja traktorów. 
kombajnów, samochod6w clę' 
żarowych, wszelkiego rodzaju I 
maszyn I narzędzi oraz nawo­
zów sztucznych IV naJbll ... · 
szy.ch latach w7.rastać będzie 
szybko I zaspokoi coraz peł· 
niej zapotnebowanie relni.c· 
twa. Wyższe I średnie uczp.l 
nie rolnicze przygotowują co' 
raz licznle.i<,ze ka.dry al;'ronu­
mpw. techników mechanlkl'w 
rolnych. pracowników służby 
weterynaryjneJ, hodowlanr.! , 
melioracyjnej itd. Stwarza 'o 
warunki dla powM'.nego pod· 
niesienia wydajnooci pracy ·,V 

rolnictwie, znaczneg-o zwię!,; 
Bzenia plonów z hektara I 
wzrostll dochodowości z U· 
prawy i hodowli. 

Organizować i rozwiłać ruch spółdZielczy 
aby dla całej wsi stał się on pomocą . . 

w osiągnięciu większych plonów 
OsiągnięcIa klasy robotni­

czej w uprwm~'5łowlenlll krd 
ju I zdObycze władzy ludo­
wej w dziedzinIe gospodar· 
czej ! kulturalnej, w dzlerl>l· 
nie wychowanIa nowych 
k8Jdr Inteligencji lUdowej 7./ 
6yn6w I córek robotniczych 
i chłopskich - umożllwla!ą 
dźwignięcie wzwyt budownlc 
twa 5ocJallstyczne.f{0 zarówn0 
w mieście, jak l na wsi. za­
równo w prz~myśle Jak IN 

rolnictwie. WykOriystanle 
nowocz~sn"ch maszyn o wy· 
soklej wydaJności, jak rów· 

nleż zastooowanie płodozmia· 
nów i upraw według wyma 
gań współczesn.ej wiedzy roI 
nlcze.L mechanizacJa prac roI 
nych w szerokim za.kresle i 
poważne ulżenl(' ciężkie.! pra 
cy rolnika może - rzecz ja· 
sna mieć miejsce w gospo­
darstwie zespołowym na wlę, 
kszym sfosunkewo obszarze 
gruntu. 

W:elntysfęczna rzesza chłopów z całego kraj,. 
radośJa~e obchodziła w Szczecinie tegoroczne święto żniwne 

Jest jesz<:ze wśród chło­
pów n lema lo Ilprzedzeń l 0-
baw przed wejściem na d"o­
gę spółdzielczości produk· 
<:yjnej. Z każdym rokiem Je· 
dna.k uprzedzenIa te będą co· 
raz bardziej za~Jikać. Już dziś 
wiele spółdzielni produkCYj' 
nych osiągnęłe w ciągu 2-·3 
lat piękne wyniki gospodar· 
cze. pl'zynosząc swym człon· 
kotn poważne zwIększenie 
ich dochod6w I korzy~'C1 IV 
porównaniu z poprzednią :?o 
spodarką indywidualną . Te 
spółdzielnie produkcYjne są i 
będą coraz bardZieJ przeko­
nywującym przykładem dla 
okolIcznych chł~pów l zachę­
tą do w.stąplenia do spół 
dzielnI. Jcst to najskutecz" 
niejszy sposób I naJwłaoclw­
sza forma dalszego rozwoju 
chłopskie! gosoodarkl 7.espo 
łoweJ , Rozwój spółdzlell'l! 
):>nxlukcYlnych mo7.0 pos~ę· 
pować naprzód tylko na Z.1· 

sa.dach całkowite! dobrowol· 
noścl. w opardl1 o wla;;n'c 
dcświadczenie i przekenanie l 

(Dokończenie ze str. 1) 

nią .. Hej niesiemy plon" -
do trybuny honorowej, pod­
chodzi delegacja chłopow w 
otoczeniu zespolów artystycz 
liych ze wszystkich ziem pol, 
sklch I wręcza Gospodarzo· 
wi Dożynek tradycyjny wie· 
nie~. symboliZUjący plony. 
które pokojową pracą zbiera 
j~ chłopi z polskiej ziemi. 

Wieniec niosą wybitni przo 
dO','mlcy rolnictwa, odznaclc 
ni Krzyżam! Zasługi. Przeka­
xując wieniec. zabIera glos 
Bolesław Kędziora, przodUją 
cy ... średniorolny gospodnrz. 
od7.llact.ony Złotym Hrzy/.~~ 
Zasługi, .. Ja, chłop z-c W~I 

Przybysławice pow., Ostrów 
Wielkopolski - mowi on -
mam dziś zaszczyt w imieniu 
calej pracującej wsi - chło­
pów gospodarujących w po­
Jedynkę, chłopów - spół· 
dzielców, pracowników Pań­
stwowych Ośrodk6w , Maszy­
nowych i Państwowych Gos· 
podarstw Rolnych złożyć mel 
dunek GospodarzowiOg6lno 
polskich Dożynek \V Szczeci 
nie. Prezesowi Rady Mini· 
strów-Bolcslawowi Bierutowi. 

Do UCZe6tników przem'l­
wia Gospcdarz Do~Yli.ek. W 
wielkim skupieniu I z głęb<>-

-ką uwagą słuchają chlo[>i Je· 
go słów. 

Potężna owacja po ZakOl]' 
czenlu przemówienia P·rete· 
sa ,Rady Ministrów kończy 
uroczystość na, Jasnych Bło­
niach. 

Rusza .ra<losny. pełe.l barw 
korowód dożynkowy wzdłuż 
AleI WoJska Polskiego. ku 
Placowi Im. Marszałka Ro­
kossowskiego. gdzie zna iduj", 
się trybuna honorowa. Prze? 
blisko 3 "edzIny plynic uli­
cami Szczecina. witany Jkla· 
skaml I oT,:.rzykami prz~z 
wielotysięczne tłumy mi0,,;z' l 
kań.ców, pochcin chłopów ze 
wszystk!<:h ziem Polskl_, . z~lpt~owanych chtop6w. 

Władza ludowa nie pozwala d~le.lIh!J WQpó1~ra(;y WL.aJ.:r.l-

na wywIeranie Jaklegokvl' nej CUi",uly tiPUlOZle,nlą l ca-
wiek nacisku czy prtymll<;u lą Wolą - spulUzlellllii 6.a-
admlnistracyjnsgo przy za me ol\;! nietWYKI6 cenną ilU-
kładaniu nowych spółdzielni mocą 1 wooyl:tą '"Ownlt!~ j: .. 
produkcyjnych, a kto by la chlepów. goopodiiruJącYlC1l 
ki przymus próbował tu cz'j InaywwuaInie. vtl'zylfldJ'1 e-
6wdzi~ stosować. będzie prl~ ni oc spóldzIek6w nie tylKO 
wołany do porządku. Spój, nowe doświadczenI<!. ale I po-
dzielczość produkcyjna w mG<) w postaci lejJotych ,la-
Pol6ce rozwija się I będzIe sion. a w razIe możności I w 
się rozwijać bez jakiegokol· pootaci m(l.izyll. sprzclu, si, 
wiek nacl6ku o c7ym śwlud· ty po~lągoweJ. wyproUowa· 
czą wspaniałe wyniki liczbo- nej rasy cleląt. prosiąt. plac-
we I"Ozwoju spMdzlelnl pro- twa, w postaci sta<:ji kopuia-
dukcyjnych w roku bieżą cyjnych Itp. Należy SkOlI-
cym. /' <:żyć jak naJszy be lej z ob.:a­

wami odgradlania się spó t-
W rozwoju gospodarki ze· dzieków od okoł!cznych cilło 

spoleweJ zainteresowany jetit pów Indywidualnych I usu-
żywotnie lud pracujący WS: wać wszelkie objawy nlechę 
i miast. a wlę·c również! 1.1' ci wzajemnej gdziekolwie~ 
dywidualni chłopi. Dla chło- się pojawią. Należy tak erga. 
pów, gospodarUjących In,jy· nlzować I rozwIJać ruch pół 
widualnie, 6pótdzielnla pw· dzielczy. ' aby dla całej wt'1 
dukcyJna w najbll'lszeJ oko- Istał się on pomocą w osl'lf.ia­
Ucy i Jej gospodarka .mo~e I nlu większych plon6w I cen-
powinna stać się cennym rio- nym przykładem - Jake wy~ 
świadczeniem. sprawdzianem sza forma chłopskie.! gosfX)o 
wartości nowych metod go- darki rolnej. Jako droga S''>-
spodarki rolnej. szkolą po- cjalistycznej przebudowy ly. 
glą.ctową skuteczności meeha· cia na wsi za.równo pot! 
nizacjl rolnictwa l Jej wpły- względem gospodarczym I'k 
wu na urodza,jność gleby. A· I kulturalnym. W kain!'1 ~,('ł 
by spółdzielnia produkcyjna dzielnI winno tętnić nov.'e. 
mogla stać się taką szkołą wszedstronne 1 bogate i.y-
dla całe.! wsi - jej gospo- cl€ 6'połeczne, przyclągHfN:~ 
darka musi być postaw 1011 'l. do siebie młodziet. kohlety i 
na odpowiednio wysokim po- całą wieś praculacą Indvwl-
zlornie, a praca w spółdzielni dualnie. , Hażdy Chłop prilCII. 
winna być zorganizowana od jący. ka~dy robotnik I c"lv 
początku sprawnie I wzoro- naród zaInteresowany Jesl IV 
wo. Zespół każdej spółdziel· szyoozym rozwoJu rolnictwa, 
ni winien łączyć pracę z na· w podniesieniu plon6w 1 het: 
uką. ze zdobywan iem wledz,\'. tara., w poważnym wZI'or,~' fe 
z poznawaniem nowych osią' hodowli. a nIe można te!!o o-
gn1eć w rolnictwie. R.a.żda slągnąć na większa sk~lf> r'97. 
spółdzleln ia winna stać się przehudowy R"oopo(I.:Jr,~'7,~!. 
oŚl"Odkiem kultury I ·promle l bez w P l'Owaocl zen la now"l'h 
niować swa aktywnoścIą. form uprawy roślin I horlowll 
6wymi oslag"Tlieciaml nacll!, 7.wler7.at. bez szerokie' m~~-
okoli<:ę, utrzymywać Jllk na.;· chan!7.acJI robót POI!)V('11. 
bltższa więź . z szerokimi ma· ber. ~orazśmjelszN;oz(1",t~o-
sa.ml chłcnstwa pra~uJacego, I wal11a, w ' oraktv<c, e nowocze-
W war'!lnkach ~\'wei i co· sneJ wi.or17v l'()ln'('zej 

Podniesienie wydajności rolnictwa -
najistolniejszą sprawą ogólnonarodową 

Podniesienie wyddlnoccCl dowa rośnie szybko w siły iw 
roln i.c twa jest dziś najist')l' pożytkowI I· pomyślności ,'u-
niejszą sl}rawą ogÓJnonaro.k) lego ludu pracującego ;':.;cd. 
wą i wSj.Jólnym zadaniem ~o- noczmy więc swe sze ;"'~ I. 
lx>tników I ch1opów, złącz.o- WzmOCnijmy swe wysiłki a-
nych braterskim sojuszell by Wlroot sił naszej wsp<:!1!a-
h1asa robotnicza winna dziś lej Ojczyzny płynął wcią~ na. 
okazać jak najbardZIej przód leszcza potężn leJs/im 
wszech&tronn<l pomoc chłop nurtem. a.hy podnosiła się co-
StWll praeującemu w podnl~!' raz szybciej stopa ~ycto\\'!J,. 
sienlu na wyższy poziom CJ dobrobyt. kultura, Z:łmo'. 
ł€J gospodarki chłopskiej ność j akt) wność SpolecZl1U 
zarówno spółdZielcze.! .IRk 'n- polskiego ludu pracujące~o 
dywldualnej. w szerokim l'I.'\z- w mie6cie I na W6!. . 
woju kultury l oświaty "01 Zyczę Wam. hracla chło~!. 
neJ. Możllwoś<cl w urzec.1.y· coraz wyższy~h plonów t 
wistnleniu tego doniosłego Wasze! znoJne.! pracyl 
zad<lnia mamy dziś bez 'p'r Niech żyje l krzepnie C()o 
l'ównRnia więcej, nli ml~lI- raz mocniej sojusz robotni-
śmy jeszcze do nIedawna. A czo-ch lopsk l! , 
od szybkiego urzeczywistnie-
nia tych zadań zależy wzrost Niech tYle I rozkwit", nasz 
og6lnego dOhrobytu mas prl pracowity. zJednoczeny. 'I»-
('u,fącyeh z:łr6wno w mleśc;~ haterskl naród polskI. nal!'za 
Jak I na wsI. I umiłowana Ojc7yr.nal . 

OBYW A TELEI NIech tyje pok6j na c~-
Nasza Rzeczposoollta L1l fvm ~wl€>('lel --------

Państwowy Zespół Pieśni i Tańca 
Chińskiej Republiki lUdowej na Wybrzeżu 

GDAN'SH (PAP). Na Wy 
brzeżu gdańSkIm bawi Pań· 
stwowy Zespół Pieśni I Tańca 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej. 

Na dworcu kolejowym w 
Sopocie przedstawiciele na} 
szerszych warstw społeczen· 
stwa Wybrzeża wraz z prze· 
wodniczącym Prezydium 
Woj. RN - Geragą zgotowa 
lJ miły"'! gościom bardzo ser 
c1eczne powitanie. 

Na występy zespołu chiń· 
sklego do Teatru Wybrzeże 
w Gdańsku przybyły setki 
stoczniowców. pracownikó'" 
portów, robotników fabryk, 
marynarzy I młodzieży. 

W czasie występu pełnE' u­
roku pieśni I tańce chińskie 
cklaskIwane były żywiołowo 
przez publiczność. Szczegól· 
nie duże uznanie widowni u· 
zyskały: .. Taniec LQtosu". 

.. Ta.nle~. Lwów", .. Pleśń o OJ 
czyznle eraz walczyk kUI"­
plowski odśpiewany po pol­
sku. Członkowie "':espołu Pleś 
ni I Tanc .. Chliiskiej Rel)ubll 
ki Ludowej otrzymał! kwlatv 
I pamiątkowy proporzec Na. 
sali zerwała się potężna ma· 
nifestacja na cześć Chlń~kieJ 
Repuhlikl Ludowej i Jej wo­
dza Mao Tse·tunga, na CZl'śq 
przyjaźni polsko- chińskieJ. 

RównieJ! , serdecznie przy­
Jęto powtórny występ Pań­
stwowego ZesDołu Pieśni I 
Tańca Chińskiej Republiki 
Ludowel w Teatrze Wybr7' 
że w Gd311sku, 

W cZ'1sie pobytu na Wy­
brzeżu członkowie 7,esrołu 
Pieśni i Tańca Chiń ~: kiE" Re 
publiki Ludowf'.1 ZWind"jlJ 
Gdańsk, zapozn~j'1c się ; od 
budową i zabytkamI starego 
miasta 
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Walczmy o wzrost produkcji rolnej, o podniesienie dobrobytu 
i poziomu kulturalnego wsi, całego ludu pracującego, całego narodu 

fragmenty przem6.lenia wiceprezesa Rady Ministrów tow. Zenona lIowaka na Krajowym Z)efdzle Przodujących Chłopów w Szczecinie 
OBYWATELE! 
W imieniu rządu Pol&kiej 

R:e·czypospolitej Ludowe) I 
homltetu Centralnego PO'I­
skiej Zjednoczonej PariU RQ 
bolniczej wlta.m Wasz Zjazd, 
rzjazd' przO'dujących roln1'ków 
ma.lorolnych i średniorolnych 
<>:-a;z pry:edsta,wlcieH s,pótdziel 
ni produkcyjnych, Państwo­
wych Gospodailmw Rolnych, 
Państwowych Ośrodków Ma­
s:cynowych I Pańs,twowej Słu . 
żby Rolnej. 

Witam Was, przybyłych na 
Zjazd, który zwołaJ Związ e,k 
Samopomocy Chłop&klej. po 

· to, byśmy się narade.1li Jak 
.zwiększyć produkcję roślinną 
j zwierzęcą, n'iezbędną dla 
pc dnie~ienla. dobrO'bytu lud'z i 
p:-i~2y na wsi I w mieścIe. 

Takie narady ,ta.ka tIwór­
na ....... alka Q chleb I dobrobyt 
w szepegach Frontu Na,rodo­
W2gQ mQżliwe 6ą tylkO' w 

· kraju wQlnym, w KtÓi'Y'm 
chłop razem z robotnIkiem 
są gospodarzami swej z'lernl. 
6wC'ich losów. Podobne na'ra" 
dy od lat LSą rzeczą nOi1nalną 

W Związku Hadzieck,im i IV 

krajach demokracji ludO'wej. 
W Związku Radzieck'lm 

kołchoźnicy nie azczęDzą wy­
siłk6w, by 06ią,gnąć w c1ągu 
2-3 la,t obfito.'ić w6Z'elklch 
produktów I surowców rolni· 
czy,ch. W kTajach demokracji 
lUdowej wre praca Q przy­
sploozeni,e tempa wz,rootu rol­
nictwa!. 

WHam serdecznie WaG 
wszystkich. przybywa,lącyc,h 
wprolSt z !Jola walki, w k1órej 
nIe przelewa b·lę krwI. lecz 
buduje 6ię pokój J cementuj e 
bra~ers1wQ chłopa z robotni­
kilem. 

Swięto żnl\v zbiega slę li 
nM z rocznicą \I' ielkii ej 1'<)­

formy rolnej, która' prwkxw. ­
la mili'Clny hci{larów 7.iemi w 
ręce chłopstwa pra·cują.ccgo. 
Reforma la by ta pierwszym 
donIosłym dz,ieJem władzy, 
lirO'dzoriej z SOjU6zu robotni­
czO"'Chlopsklego, władzy. któ­
ra Il\voln!la raz na za wsze 
masy chłopski e o.ct wielowie­
kowegO' Jarzma obs:zamicz€­
go wyzysku. 

Źniwa przeprowadzono pomyślniej i sprawniej 
niż w roku ubiegłym 

Dzj" pragniemy z Wami tym, co zebraly I zwiQzły IV 

-- j ako wspólgo."POdil,rzarnl ubi egłym roku o tydzień pó-
kr:,ju, podeumować wyni1kl miej, ho na 22 &loelppn Ia,. 
żniw, z&'1im stanlOOly dO' nQ- A więc w roku ubieJglym 
wy<:h wyl5iłków - Q dalszy na 22 siel'l:mla było w PGH-
rozwój polskIego rolnictwa . ach zwieziQne 77 procent żyta 
Wiecie ws z ysr.:y , :re w roku u- i 52 procent ozimej pszeni,cy. 
biegłym - obok . wlelk1ego A w tym mktl, o tydzl.eń 
wy&ilku - było niemalo za- wcz~ntej zw'leziono już 99 
nicdbań I blędów . Z<l6tooów- procent żyta j 96 procent 

· my się. czy potra'(Hiśmy wy- pGzeni·::y oz,imej. Pszenicy Ja· 
ciiJgnąć nauki z z eszł O'l'OC z- pej byłO' PlJk temu zwiezione 
n8j akcji żniwnej? pod kO'TIiec sIerpnia okQlo 30 

.Jal< wiaodomo, sprzyjająca procent. R w tym roleu w po-
pogoda pozwolila nam w Wlę łowie sierpnia -- bl1sko 80 
'k s7.0~c.l wQjewództw na wcze- proc. PQdobnle z Jęczm1e-
śn:eJsze o tydzień rozpoc-zę- niem jarym I owsem. 
>C!~ prac żniwnych. Było tO' A jalk wygląda spra1wa z 
ułiltwienie, loocz za,razem ko- podorywkami? W gospoda.rc 

n:ccw,ybył""'\~SZY' wYt1i1e,k,~wąchchłQp()Ik1oGl1,Sopółdzl~1-
gdyż na.'skutek sżybSzego czych I Indywidualnych l'a-
clc:rtewan[a ja.r~ch - 6pr.lę:t zem wzIętych w zeszłym p()-
zh;',ż ozimych zbiegł sIę czę- ku - 3 miliony ha podQry-
ŚC 'OWQ ze sprzętem ja,rych. wek, a w tym roku już blIsko 
Aby jednak rachunek był Ja,\< 5 mHlO'nów he!ktalrow. ŚWlad-
:t'.?I.;hardzlej rzetelny, porów- czy tO' o pewnym wzroś<:,ie 
n :1j my d,me z połO'wy sierpnia z·rozumiooia u chłopów dla dO' 
w roku bieżącym I Q tydz,;eń breJ upra·wy ziemi. 
późniejsze z roku ub1egłego. s.pra.wn'ieJ też zaczęły s1ę 
Jakie QtrzymuJemy wyniki? w tym rO'ku, omłoty w na-

W roku ubiegłym - w szych PGR-och, G'Półdz'iel-
chtClpskich g oop od a:r5twaoe h nlach produkcyjnych! goopo 
dndywidualny'Ch 1 s:półdziel- darstwach indYWidualnych. 
c~ych - s'kosrzOOQ dO' 20 sie,r IdzIe Q to, by teraz, kiedy za 
pnia 7 m!l!on6w hektan-ów, czyna się3Jkcja siewna, nie 
zwlezlooQ zaś zboże z 6 ml- utroclć rQzmochu z jakim za,. 
!lonów hektarów, a w roku braliśmy się do omłO'tów. 
bieżą~ym - o tydZień wcze- Dlatego wa:rtO' brać przy-
śni<~J skoszonO' już - 8 I pół klad z.tych gromad, które po 
ml!iGna hektarów, a zw1ez'io- kaz-aly JaJ< dobra organ'lzacJa, 
nO' zbQże z blisko 7 mHlonów inIcjatywa I energia pozwala 
hektarów. wykonać wszy~kle n!eZlbędne 

Jeszcze wyraźniejsze sll'k- zadania. 
cesy ooiągnęły spółdzielnie Trzeba stw'lerdzlć, że nasi 
produkcyjne, których w tym komba,jnerzy - jak na ?oczą 
.m!m stanęło do zespołO'wych tek - eplsywal! się ba'rdzo 
hliw już bez mała 8 tysięcy, dz,leJnle. 
gdy w ro..1(u ubiegłym około Na 21 sierpnia wypadłO' 
3.200. Już w PGR-ach przeciętn1e 

Zróbmy ten sam raJChunek na jeden kombajn 253 ha 
dla PG R-ów ! tak samo - dla skoszonego I omłóconego z,bo 
rwte:nOŚoOI rachunku - po- ża - to :m acz y o 26 proc. 
równa.jmy, co zebrały I z,wio I wyżej nO'rmy, przy czym przo 
zly nasze PGR-y w tym roku dujący kombajnerzy dalekO' 
na dzień 14 sierpnia - z I wyprzedzaJ:I te wynl'k1. 

Patriotyczna odpowiedf chlop6w na wyniki 
robotnika pOlskiego 

Ten patrlatyc:my czyn -
tO' zarazem odpowiedź chlo­
pów na knowania wrogów po 
kO.ill, wrogów Polski, którzy 
próbują siać u nM zamlesza-
nie. 

O patriO'tyźm!e chłopów 
świadczy również fakt, że do 
koń,:a sierpnia Qdstawione zo 
~t,:1o u nas Q 264 tys. ton zOG 
ża więcej, niż w tym samym 
CU10ie rok temu. Odstawione 
zostało więcej, mimo że w 
niektórych częśdach kraju 
plon jest słahszy, niż w roku 
u biegłym. 

Wasz Zj ClJZd , Zjazd na,jbar· 
llziej zasłuŻDnych chłopów~ 
patriotów powInien wskazac 
wsi polskiej, jak jesz,~ze le· 
piej I bardziej umi cjf'!n·." 
slUżyć wspólnej .sprawie zwi~- I 

kszenla dobrobytu polskleg9 
chłopa I robotnika, 

Przed pół rok,lem w stQlI­
cy na.szegQ kraju Qdbył się 
Inny Zjazd - pierw~',y Zjazd 
Spółdziel<1tOŚoCi P rod u kcy jnej 
na którym spółdzielcy pod­
sumowali swe poważne osiąg· 
nięcla I wytyczyl1 nowe, am­
bitne zadania. Tamten Zjazd 
! Wasz ZJaed dzisieJGzy eta­
nO'wią jedną całość. Państwo 
ludowe - powledz!ał towa· 
rzysz Bierut na Dożynkach 
w Poznaniu w 1951 r. -
wyscko ceni znojny trud każ­
dego rolnika - zarówno pra 
cuj'lcego Indywidualnie jak 
zespołowo". Ze wspólnej pra 
cy całego chlopstwa pracują ­
ce.gO _.- W"W/ 7. (:l la kh~'.1 !'f>­

botnkzą, wzu():;i 6ię · coraz I 

piękniejSZY gmach nM;,:ej sk>ie do walk.i o przyspiesze­
wQlnej Ojczyzny. 

[ tylkO' kułacy albo Ich za.­
usznicy mogą próbować po­
różnić I pl·zeclwstawić sobie 
w7.ajemnle spółdzielców i nie 
&półdzieków. 

My takiego prz€ICiws:taJwie 
nota nie uznajemy l znać nie 
chcemy. .. 

My znamy podz1ał nil ludzi 
[)ra.cy I na wyzyskiwaczy . 

Pa!lstwQ ludowe ceni "ra­
cę spt'Jldzielców i niespóld7.ieJ 
ców i udz iela im pomocy. 

Jesteśmy st.a:nowczo za roz 
wojem gOl:>podarki spóldziel­
nej IV rol.nlctwie. Pomaga­
my i pomo~:emy jeszae wię­
cej chlopom zl'Zeszonym w 
r;półclzielniach procluk>c:yj­
nych. 
Równocteśn:e pO'l1lag<lmy I 

będziemy jeszcze więceJ po­
magać c hłopom biednym i 
średniQrQlnym gos·podRJrzą­
cym indywIdualnie. ' 

Władza ludowa oddala IV 

ręce chłopów ziemię wydartą 
im przed wiekami przez pa­
nów pol,»kich i pruskich. Na 
tO' przecież z djęliśmy z ple­
ców chłop~kich cięzkie jarz­
mo zadłużeń u oanklerów i 
lIchw i il/rz y , ażeby chłQP czuł, 
że pracuje dla siebie. 

NaGzym głównym zilda­
nIem j est podnoszenie dQbro­
bytu czlor,ieka pra,ey, zapew­
nienie mu za,równo na wsI. 
jak IV mieście, coraz więk­
s7.eJ lIości I coraz l€opGzego 
wyżywienia" odzieży. obuwIa, 
LSlprzętów, kslążelk i innych to­
warów, za&pco«ajających jego 
stale rosnące potrzeby. Dlate­
go oudujemy tyle fabryk, -
dlategO' wyra,blamy lub epl'O­
wa,dzamy nowe, udo.s.konalone 
maszyny ; lecz' dz.iś, kiedy pod 
nieśłlśmy już ZOil/czule wydaj 
ilO'ŚĆ naszego przemyslu, CQ­
raz mocniej czuJemy, że roi· 
nictwO' nle mO'że , rozwijać się 
w tak powolnym tempIe. 

PaństwO' ludowe. państwo 
oojuszu ' roootnloezó-Chłopskie. 
gO', tO' Jedna wIelka wspólnota 
braci od młota I pługa, praco­
wników przemysłu I rolnic­
twa, między któoryml konie­
cZlna jest siała wymiana pp()­
duktów. Wzrost stopy życlo· 
wej, zarównO' rO'botnVków Jak 
i chłopów ,zależy od w.zrostu 
ich produkCji I wymlf:my. 
DlategO' wzywamy masy p()­
bot'11~cze do zwiększenia wy­
dajnośc1 pracy, a ma6y chłop-

nie tempa wzrostu produkcji 
I'Qlnlcz>ej. 

Bo tylkO' świadQma Inlcjar 
tywa i wyslł>ek mM chłop­
.okkh, Qparty Q rosnącą po­
moc klasy robotnlcze.i i wła­
dzy ludO'weJ pozWQll .wsl pol­
skieJ Gtale .kroczyĆ n':'ttprzód. 
W każdym wQJewództwle l 
w każdym ~owiecie są - tacy 
ludzie j takle grQm<ldy, od 
których chłopi okO'licznl mo­
gą się naiJczyć, jak osiągać 
wysokie wyniki w prod~.kcJi 
i · żyć coraz dootatnieJ. 

Ot, weźmy dla przykla"J" 
powiat HrotoszY'n. znany z 
tego, że odseteJr gospodarsl',v 
biedniackkh j€st w nim ho 
rlaj najwyż>"zy l całego w,,.. 
jew6dztwa poznańskle-go . .Jr~l 
w tym pOWiecie gromu.cl:~ 

Q;usz, gl'Om<l·da o kiepo;k it::l I 
gleba<:ll. gdyż gleby V I v f 
klasy stanO\. \lią tu blisko 30 I 
f'J!·oc. gruntów ornych. a pnc 
cIętna w tf!j właśnie gl'om<l­
dzle wydajność zbóż z 1 h8 
wynosita w rokl:l ubIegłym 
'okQlo 30 q. 7-<1Ś wydaJnO'ść 
mleka od ~rQwy przecIętnIe 
4 tys. litrów. 

Cu·da? N.!e cuda. W 0511-
SZlI goopodarze umiejętnie u­
prawiają 'rQlę - po skoszenll: 
zbÓŻ natychmiast robią pod­
orywki, sieją PQplony, do· 
k?TIują Qrek przedzlmO'wych, 
uzywają pługów z przoedpluź­
kaml, zbieraJą starannie gno 
jówkę . właścIwie st<JsuJą na· 
wozy. a. nawet granuluJa t'u­
perfQsfat, wapnują glebę, 
sieją w odpowiednim terml· 
nie. bronują wIosną Q,zlme, 
wa.lczą z chwastami. 

Gromada Osusz zbu,dQwałc: 
t1 siebie 13 s!losów betQno­
wych, nIe licząc zwykłych 
silosów, wykładanych gl!ną, 
które znajdUją Glę w każ­
dym gospodarstwie. W Osu­
szu na'WQ7.1 się corocznie łą­
k!, prawidłowO' suszy siano I 
kQnlczynę. co pozwala zabez­
pieczyć paszę I rac.lonalnle 
żywić 7iwlerzęta . g06poda~­
Gkie. Cóż wIęc dziwnegO', że 
na kiepskich gruntach, wynl· 
ki zarówno w prodUkCji ro- I 
ślinneJ .lak I hodQwlaneJ są 
z·nacznie lepsze niż w Gze:e· 
gu gromad sąSiedzkIch. A 
czy tO', co robią śwlad<YlTll, Z~­
pobiegllwi g<J€podarze z o­
susza, nie mQgłaby dziś Zl"()­

bić każda grQmada? Przy .. ło­
wie ludowe powiada - .. Be7 
pracy nie ma kołaczy". W 
Osuszu jest dobra praca I są 
też kołacze. Dostatek gQścl t'l 
w każdej c'hacle. 

Za . pr,zykładem przodujących 
wykorzystać wszystkie możliwości wzrostu 

prOdukcji rolnej 
Przypatrzcie się wsi Bie­

gonice, w PQwieocie nQwosą­
deckim. Wieś bIedniacko­
średniacka, sto kilkadziesiąt 
g06podarstw o przecIętnym 
obsza.rze 4 hektarów. Ludzie 
pracują na koleI, w fa,bry­
kach i zdawałoby się, że nIe 
mają czasu na podnoszenie 
swoich małych goopodarstw. 
Ileż tO' li nM je6t wsi, w któ­
rych chłQPska rodzina, Qtrzy 
mawszy od PQlski Ludowej 
to dO'brO'dzieJstwO', Jakim Jest 
dodatkowy zarobek w prze­
myśle, zaczęła zanledbyw<lć 
g06podarkę - na skutek bra­
ku śwladQmQści. albO' braku 
pcmocy ze Btmny gromady i 
gminy. Ale w BiegO'nlcach 
Jest inaczej. Powstało t3m 
kółkO' miczurinQwskie dla 
;krzewienia postępu rolnicze· 
go. HólkQ utwO'rzyłO' sek~jf,' 
Qgrodnlczą, sekcJę hodowla­
ną, sekCję uprawy roli, sek­
cJę pszcz€larską i każda ~k­
cJa stara się zaszczepić we 
wszystkich gospodarstwach 
PO'stęp rolniczy. W wynikli 
starannej uprawy roll I wal· 
ki z chwastamI, gr<YlTlada drr 
biła się plonów żyta 20 kwln 
tall z hekL.'lira. pszenIcy --
23 kwintale. W I!rolTIilcI,lp I 
~hi€ra 6ie ponarł ."j00 kwi.n­
tali burakR z hektn.ra. ?ielll 
"lakówod 1."j0 do ::lOn kW'n· 
'"Ii. a V! kcitku m;~7l1ri n()w· 
,kim, które prowadz i -1" 
~ \Vi[lQt(, ?:~J1.ii1. Z sivi;~~ni ·: ry: 
'lom f'li ~l(ńw ,..,.q 7i!11p .(,l,\'\"~': 

tel ElIgeniusl l\ondziolka o! 

trzymał 16 kg 80 dkg. zlem­
n1aków z JednegO' krzaka.. 

W paThstwie ludQwym wal· 
ka Q wzrost produkcji rolnI­
czej ! o dobrobyt chłopstwa 
pracującego Idzie I musi J ~(; 
w parze z walką o wzroot Je­
gO' kultury. 

PO'myślcle, jak wl,ele moż 
na się od takiej wsi i od. jej 
przodQwników nauczyć. Jak 
można. na przykładzie Bie­
gonlc pokazać naszej mło­
dzIeży piękne logmm· 
ne znaoezenle zawoduroJnikl, 
poka.zać jej mO'mWOŚĆ kultu­
ralnego życia w gromadzIe" 
zachęcić do z·dQbywania 7.<1-
WQdu agronoma. zootechnik <I. 
mechanlza.tor'! rolnIctwa t ty­
lu Innych za.wodów rolnl­
cZ,Jch. nie4.b[(dnych naszemu 
krajQwi, lntetesujących I gCT 
dnych. 

Pomyślcie tylkO' - Q Ile 
więcej dochodu mialaby na· 
sza wieś, a calykraj - wll;' 
rej dobrobytu, Jeśliby WSZy 
scy chłQpi zechcieli korzy· 
stać z naukI, z doświadczę 
nla naszyoh przodQwni\>ów 
I·Qlnictwa. 

Jedna wIelka prawda nil­
, uwa sIę nam wGzystklm -
-vy,g-rywają ci g06PO'dal'ze, 
idórzy nie chq być niewol· 
nikaml przestarzałyoeh, idq 
:y'ch nieraz z dzlada-prad~ia· 
:Ia sposohów up.rawy roli . i I 
1OO0W li , lecz Idą. naprZ;J!lI' 
godnie z po.,tępem żyda i 
i18uki rolniczej. 

Wygrywają ci wszyscy, I 
którzy potrafią nalezycie tl~ 
łączyć właGną pracę i gospo-

darność 'l wykorzystanIem leJ 
llomo'cy. z jaką państwo lu­
dowe 5pie" zy rolnIkom. 

Pomoc dla rolnictwa będzie j9szcze większa 
Pańl3twQ ludowe okazuje 

wielką pomoc rolnictwu I po-! 
1II0C te będz ie jeszcze zwi.;!;. 
" zać. Trzeba nauczyć wi'2~ 
wykorzystywać w pelnl I li' 
mk~jętnie tę pcmoc. NIe ffiCT 
że na przykład być wk, aby 
Ill&izyny, które nasz prze­
mY$ł wy t wa.rz a dla InJnlctw ? 
nie byly w cal ej pelni 'wy­
ko-!'zystane. Nie maże hyć 
(ak. aby tak cenne dla rolnl'c-
I Wii nawozv były wY6lewanf' 
I'iel,miefętnie. 'iie mOle b~:ć 
tak. aby kreclyt~! lIdziela;;e 
;wzez parlGtwo chlopom P , C 

MI,wsze trafi~!:-; do t~-ch. któ-j 
I'loy Ich potrzebUją i na ni~ 
~aslugują . I 

\V t ros<: e o POrlll iesienl" 
slabszych go~podarstw rz:;d 
nasz pmvz 1<\ ł uc!nvnlę 0<:81-
kowitym lub czę&'C!owym 11-
mQrzeniu zaległych podatków 
ella gospodarstw. które "le 
znalazły w tructnOŚ>Ciach. Je:rt 
to ważna pomoc dla nich, ak 
pon10C ta powinna przyczynIć 
się do wzmQ~21nl(lo produkCJI, 
nie zaś hyć pl'eml~ dla za­
niedbuJących swą gospodar­
kę· 

7,a,c1ne prawa, chOCiażby 
najlepsze. iadne przepisy o 
kolejnoŚoCi" pomocy w . 
GOM-ach, o podZiale nawo-
zów I innych towa.rów po-
szukiwanych, Q ulgach na-
leżnych g06podarstwQm par­
celantów na dorobku, lub in­
ne nie będą dobrze wykonj'\V'l 
ne. Jeśli chłQpl biedni I śred­
nIorolni nie wezmą w swe 
wła6ne ręce kontroll na.d ty­
mi sprawamI - w groma­
dzie, w gminie, w komitecIe 
członkowskim przy gminnej 
spółdzIelni ltd. 

Wy powinn!śde czuć się 
. odpowiedzialni ' za pa!Jstwo. 
nie czekać, aż .coo się w ról­
ilictwiezmarnuJe. lecz Wystę­
pować do rad narodQwych, 
pisać - jeśli tegO' zajdzie jJ0' , 
trzeba -=- do władz central· I 
nych, Wasze listy czytane są 
lC szczególną uwagą. Wasza 
kontrola potrzebna J>e6t pań­
stwu I partlI. Wzywają{) rady 
narodowe ! nasze kO'mitety 
partyjne dO' podtrzymania I 
rozwijania inicjatywy mru; 
chłopskIch, wskazujemy im 
na Was - przodowników rol­
nIctwa, kt6rych gł06 szcze­
gólne ma znaczenie dla oży­
wielł1la inicjatywy 1 kontrQ!! 
gromadzkIeJ. Kontrola gi'O­
ma<izka winna być przepojo­
na troską o sprawledllwQść 
społeczną I tr06ką Q dQom 
narodowe. Nie dQPuszczać Jo 
na·dużyć I kumoterstwa w 
gminnej spółdzielni. Nie cze· 
kać, aż się zmarnuJą nawQzy, 
bez potrz€lby przetrzymywa­
ne i nie tolerować komblna · 
cJI z ustalaniem .. na okO''' za­
wa·rioścl tłuszczu w mleku. 
Nie dQPuszczać dO' prZ€Sto­
Jów młockaml,nlewykQrzysty 
wanla kQnl w gromadzie. 
marnowania się maszyn w Q' 
środku. Nie tol>erQwać żad­
negO' przejawu niedhalstwa. a 
tym bardzIej - majacych je­
~7!C?:e mleJoce - faktów zło­
śliwego szkodnictwa 7.e stro­
ny cżęŚoCI klIlaków, alho lu· 
rłzl pr:rez nich otumanlonyc'·1. 

H<>ntrola grQmadzka win­
na sfaĆ się pomocą dla sołty­
sów I gminnych rad narodo­
wych w trosce o podnIesie 
nie trod u kCj I, o sprawledll· 
we racJQnalne wykorzYl5la-
nie mocy państwowej. 

Rząd, dą~ąo wytrwale dO' 
podniesienia dochO'dowośoc! 
rolnictwa, nie będzie szczę­
dził wysiłków, aby zwięk­
szyć !lość maszyn, budulca, 
nawozów ·1 Innych a,riyku­
łów niezbędnych wsi dla za­
pewnienia szyb6zego tempa 
~QzwoJu produkcjI I le0p6zegQ 
l.asPQkajanla Gwych potr7Rb 
:od,lennych . Rząd opraCQWU­
;,e również śrQdkl zwlększe-
1ia melioracji, poprawlen!a 
'n"l~nnlctwa, wzmoonienln 
'nźby rolne.l ltd. 
S7/"' pg(,lną na~w~ trO'l'q 

Jest d~pcmoi:enle gv-s podar · 

:;twom nie mającym krQwy, 
\\' zdobycIu Jej. a Innym -
IV dalszym rozwojll hodowli I 
zwiększeniu bazy paszO'\'I'ej. 
WIeś powinna ze 6WQ.lej stro­
ny z3l:;tanQwlć się. Jak budo­
wać tanIm kosztem - w opJ,r 
<'lu Q mleJscQwy budulec 1 
robocIznę. jak wykorzyst,lć 
kre<iyty Inwestycyjne I w1:1-
sne środki pieniężne - VI 
swym własnym dobrz('l poję-

- iym Interesie, Jak ro7.szerz:!~ 
LI siebIe kontraktacJę roślin 
prz<,)my,slowych, żywca , JnK 
', !Icnszyć sw·e l i\lkl I drO'gl. 

Od W"" . chłopI - przcdO( 
I\'nl-::\'. wIele dzIś we wsi za· 
leży.' 

Nieście na wieś ulaoit 
i wiarę w zwycięstwo 

Od Was Zależy budzenie 
c:llopskIcj pomysłO'woŚ\.' f , 
energiI, wiary w Gwe siły. w 
swą przyszłość w PO'lsce Lu· 
dO'wej. W sprawach małych 
i wlelkkh , sprawach dalp.­
kIch I bl!5kich - Wy pv­
winniŚoCle drQgę wskazywać 
gromadzie . 

Wy powiunlŚoCle mohiliz.'T 
wać wIeś c'do Jej zadań na.l­
bliższych - azeby zbiory 7.0-
I-italy wszędzie dokończol1 J . 
by jeden kłos nie pozostał na 
polu, by wieś zrozumiała k·J­
nle<:zność pełnego i szybkie­
go wykonanIa obowiązku wo­
bec państwa, aby wieś była 
gotQwa do zwycięskiegO' pI',.! 
prowadzenia na.1bllższyl'h 
wielkIch zadań , Jakie przed 
naml · stQ.lą - siewów ,jesien­
nych I toloru okQPO'wych. 

Od dobrego 1 terminowe­
go przeprowadzenia tych 
wszYBtklch prac za.lety zape­
wnIenIe lepszych bbiorów VI 
roku przyszłym. "(;' 

Na klm mają się oprzoc rll­
dy na,rodQwe l miejscowe 1)1"­
ganlzacje partyjne, na 1<l6· 
re spada obowiązek właścI­
wego zorganlwwanla tyc,", 
prac? Właśnie na Was. kt6-
rzy made w gromadzie sza­
cunek. 

Je6t€ŚCle przodown!kaml w 
rolnictwie, śwla.doml swej 
wielkiej roll, kroczcie w 
pierwszych szeregaJCh Front.u 
Narodowego, prowadtcle 
chłopów małO' 1 średniorol­
nych do walkI. 

o plan szeocIO'letnl, o Jesz­
cze szybsze tempo rozwoju 
rolnictwa PQlskiego. 

o dalsze podj.wignlęcie go 
spodankI chłQPóW Indywidua: 
nych, spółdzielni produkcyj­
nych I PGR-ów, 

o podniesienIe dobroQytll 
I kultury wsI polskieJ, całego 
ludu pracującego I narodu, 

o pokój. Q przyjaźń naro­
dów, o .siłę I bezpIeczeństwo 
Ojczyzny. 

W tej walce, o coraz Ja­
śnieJszy dzień powszedni w,,: 
polskiej macie potężne oIJar­
cle w Qflarnle prll>Cującej nad 
rozbudO'wą naszegO' pr:remy­
słu klasie robotniczeJ. potęż­
ne Qparcle w partii, we właj 
dzy luDQweJ. i 

Nieście na wieś tę ufno\ć 
I wiarę w zwycięstwO', plynq­
ce z Jedności, płynące l ~'ę­
bokiego patriotyzmu I uko­
chania ziemI QJczystej I zdo­
byczy ludu. Pomóżcie masclIo 
chłQpsklm rozumIeć lepIej 
nasze cele - dQbrobyt I kul­
turę narodu, silę Ojczyzny 
ludQwej, utrwalenie pokoJI! 
- I drogę do tych celów w!o-
dącą. . 

OBYW ATELE! 
2ycząc Wam oWQcnych 0-

brad, apeluJę cłO' WaB, śmIa­
łO' mówcIe o trudnościach , nd 
.lakie napotykacie w swej co­
dzIennej walce, o podnOsze. 
nie produkcJI rolnel, o co­
raz bardzle.f d06tatn'le I \(ul~ 
turalne życie w~1 PO'lskle: 
Mciwcle o wszy;<;tklm w czym 
jeszcze m07.€ Wnm hyć pornO' . 
cną wlad ~ <J. 1il ri,,~'" !ł7;lrł I 
r}8rtl~ 7 ,.~lc 7\"·.!"'· "" '"h ' .. ~ 
:\I'l'io> "'"~ \'s tkie Wa6le uwagk' 
I wnioskI. 'I 
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Wzmocnić kierownictwo partyjne 

realizacji obowiązkowych dostaw • 
WSI 

Wielka Jest moc, tkwiąca w patriotycznych uczuciach 
I obywatelskiej postawie chłopstwa pracującego wsi rze­
szowskieJ, Z każdym rokl em I z każdym dniem coraz bar 
dziej wzrasta bowiem świadomość, gruntuje się Ich po­
czucie wspólodpowiedzialnoścl za losy Ojczyzny, .Pod prze- . I 

wodem klasy robolnkzej . krzepnie sojusz robotniczo- ł 
chłopski. umacnia sie więź gospodarcza miedzy miastem 
a wsią, 

Stale polepsza się zaopatrze­
nie wsi w nawozy, towary I 
artykuły przemyslowe. Nasz 
przemysł socj a Hstyczny zaopa· 
truie wieś w coraz to nowe u· 
rządzenia, sprzęt i maszyny 
r6:nicze. Te z kolei um()żh~·ia· 
i ą lepsza uprawę głeby, osią­
ga nie większej wyda i nesci z 
ha. podnoszen:e stanu inwen· 
tarza i zamożności chlopskich 
go.spodarstw. 

Coraz lo więcej córek I sy· 
nów chłopskich odchodzi ze 
,,"si do miasta, do przemysiu . 
Zaszczytna rola żywic:ela 
wzras ta j ącej klasy robotniczei. 
zaopatrzenie fabryk w SUrowo 
c~ roine przypada wlasnle 
chiODom. 

Terminowa realizacja zadań 
w dostarczaniu produktów to· 
wJrowych Wsi dla miasta, sta­
nr·wi więc jeszcze jeden środek 
d:a poglębiania rosnącej świa· 
domości fXJlitycznej chłopów, 
d:a wzn:eca nia uczuć pa trioty· 
cznych i wychowywania mas 
chlopskich, wspól~spodarzy 
państwa. By szybc:ej i lepiej 
rozwijała się świadomość chło· 
pów - walka o terminową re· 
alizację obowiqzkowych dostaw 
wsi. winna być stalym. nieod· 
Iljcznym. codziennym zadaniem 
naszych gromadzkich organi· 
zaclj partyjnych. 

Partia nasza I jej transmI­
sje - organizacji! masowe -

. coraz lepiej um:ej~ zacieśniać 
więź z ma <nmii wyzwalać ;ch 
energię. Wśród pracującego 
chlopstwa wsi rzeszowskiej. 
sta!e wyrastają nowi prm­
dow.n!.cy. ,JuliaIJ Rybczuk. ~ 
Ba.qJcy" . R9i'H::i!i.ą~y o 1. q 
pszen:cy z l ha więceJ 
od innych indywidua lnych go· 
soodarstw w swojei gromadzie, 
Roman P:sarczyk 1: Wylewy, 
wvk6nujiJCv swój plan skupu 
ŻYWCa w 534 proc., Wtadyslaw 
Idzik z Morawsl<a. kon\raktują· 
cy dodatkowo 10 sz!'. bekonów, 

tysIąCe innych chłopów Indywl, 
dualnych, którzy wywiązują się 
terminowo i z nadwyżka z obo· 
wiazkowych dostaw, to wy· 
mowne dowody. potwierdzające 
rosnlJclJ świadomość w masach 
chlopskich. 189 tych naj:epszych 
spośród przodujących chłopów 
naszego województwa. poje' 
chało na Krajowy Zjazd Przo· 
dujących Chlopów do Szczeci· 
na, by radzić, by dzielić się 
doświadczeniami i wypracować 
jeszcze lepsze sposoby pracy 
i więkSZe możliWOŚCi wykorzy· 
stania wszystkiCh rezerw tkwią 
cych w naszym rolnictwie. 

Wzmagająca j'S1ę w miesiącu 
sierpniu br. iIo'ść manifestacyj· 
nych. zbiorowych dostaw zbo· 
ża dla Daństwa (np. w prze· 
worskim - 24. sanockim - 13, 
lubaczowsl<lm - 12 ltp.) ro· 
snąCa ilość gromad, klóre w 
IDO proc wykonaly już roczny 
p:an dOstaw zboża (np. laTom. 
Steźnica w pow. lesldm, grom. 
Cierpisz w pow. dębickim, spój 
dzielnie produkcyjne w Slro· 
żówce, Hańczowej I losJewle 
w pow. ~orlickim Ol'jlz szereg 
Innych) - wszystko to śwlad· 
czy o aktywizacji ma~ chłop· 
skich w naszym województwie 
o zwiększonym udziale organl· 
zacji partyjnych w ksztalto­
waniu się nowej postawy chło· 
pa pracujljcego, postawy, kt6· 
r& nakaZUje prowadzenie szla· 

· chetnej rywalizacji w zaszczyt­
nym współzawodnictwie przy 
wypełnianiu obowlązkąw wsi 
wobec państwa. I 

Dzięki temu właśnie, plan do 
stawzboia Za miesIąc sierpIeń 

· br. zos1ałwykoniihv w '239 
prOc;, Co umożliwilons!lzemu 
wo1ewództwu zajęclp II mieJ ­
sca w skali krajowej. Powiaty: 
przeworskl, niskI. lubaczowskl. 
rzeszowski I przemyski osilj~' 
nęly czołOWe mieJsca w wol . 
rzeszowskim w akcji skupu 
zboża Za miesiąc sierpień br. 

Wsłuchał .1. VI aerca 
Iwago gł01l1 

KOlOhou Warszaw. 
dal no SFOSI 

Powodzenia w sierpniowej 
kampanil skupu nie mogą 
stać się środkiem do upajania, 
do demobilizacji naszych or­
ganizacji i instancji partyj · 
nych. Wręcz przeCiwnie Mobili 
zatorska rola partii I iej trans 
misji - musi być jesz~,'e bar­
dziej wzmocniona. Tym bar· 
dziel, że naszym organizacjom 
partyjnym, które nastawialy Się 
ostatnio jednostrQJInie na kam 
panijny skup zboża wymkn~ł 
się spod uwagi pll\.11owy skup 
mlel<a I żywca. ' 

Jak niebezpiecznie jedno-
stronna bda pro\\adn,[1~ pra 
ca organizacji partyjnych w 
miesiącu sierpniu, o tynt na j. 
łepiej mcże świadczyć przy­
kład Komitetu Powiatowego 
PZPR vi Nisku. Powiat len Zd 

jął jedno z czaiowych mieisc 
w skupie zboża - "1t(lmi~st 
zaniedbując pracę masowo·po­
lityczną w kierunku innych do· 
st"w. o,;iilgnął w skuliie ŻI'W' 
ca 42,3 proc. a w skupie mleka 
49,1 proc. planu mies ieczneg0, 
zajmując tym samym prawie 
ostatnie miejsca wśród innych 
powiatów naszego wojewódz· 
twa. 

Niedostateczna ł n:ewłaści­
wa praca komitetów powiah· 

. wych I gminnv~h odbiła się 
równiet na rea!!7.acjl [llanó"" 
dostaw w takich powiatach. 
jak tańcut (żywiec - f3 
nroc., mleko - 82.6 proc . 
Tarnobrzeg (żywiec - 50.5 
proc. mleko - 45,6 pro~ . l 
czy Dębica (żywiec - 48 proc., 
mleko - 48.3 nroc.) Otf' dl;)· 
czeR'o planu do.qtaw·mleka I żyw 
ca za . miesiąc Slf'rpień woje­
wództwo nasze nie wyl<onalo . 
Oto dlaczc~o !la skutek słabej 
kontroli gromadzkich organiza 
cjl partyinych odsetek dostaw­
ców mleka wynosi w naS7.vm 
wojevrodztwie zaledwie 69.3 
proc. 

NaJ dobitnieJ Jednak słabośĆ 
. kierownictwa partyjnego lwię 
zi ()rgai'Hzacji. partyjnych z·. szc 
Toklmi masami chłopskirJ11 uwi 
doczniła się na terenie pow / 
iasielskiego. Bo przecież od 
tego jak pracują org-::miz!lcje 
partyjne I instancje partyjne 
w powiecie - załeżą wyniki 
wykonania obowią7kowych do­
staw dla państwa A w pow 
;asielsldm · w m-cu sierpniu nie 
wykonano w pełni ani planu 

. dostaw zboża (95,3 prvc.) ani 
żywca (58.3 proc.) ani mleka 
(45,3 proc.). 
A tu potrzebna jest ni'! tylko 

praca masowo-pol!t.yczna, nIe 
tylko osobisty przykład czlon· 
ków partii. ale konieczne Jest 
rozwinięcie wsp51zawoJnictwa 
w realIzacji dostaw. Koniecz· 

na jest kontrola pracy rad na· 
rodowych I aparatu sl\Upu. Fil 
kty bowiem wskazuj'}. że na 
dzień 30 sierpnia br. Il'żalo w 
1aśle 488 odwolań chłopów Jd 
dluższego już Cl:asu sk' zęlnie 
magazynowanych i nie zala­
twianych. Podobnie jest w Ja­
rosławiu (650 odwołań) Dębi· 
cy (593 odwolań) Lańcucie 
(593..,pdw.) Sanoku (54 I odw l 
i in'Y'/}'ch powiatach. 

InstanCje I organizacje par· 
tyjne na terenie naszego wo· 
jewódzlwa muszą zwro~'I( więk 
szą nii dotychCZaS UWilgę na 
izolację szerokich mas chlop· 
skich od kułackiej plotki i wi~ 
cej skutecznie demaskować 
wrogie poczynania . Przykłady 
1 pow. przeworsk iego mówią 
o szkodliwej, sabotażowej ro­
bocie kułaków. Wvrazila sic 
ona w dostarczeniu - prz'21: 
Józefa Surówkę z Przewo rsk~. 
Jara Stt'rl,e Z Rozborz~. Sl~· 
nislawa Cholewy z U!cz!ll'i, 
oraz ckola 30 innych ICSZC 7.e­
zawołczone.go zboża do pun­
ktu skupu Pndohnie bylo w 
gm. Tryńcza. Dost:lrczenie 7a~ 
zawołczonego zhoża. t0 tvll<o 
jedna z IJc7.nych metod wro­
gIe!. kulackie! roboty. 

Na każdym stanowisf:u ko­
nieczna jest wzmożona aktyw· 
ność nie tyłko instanji I orga­
nizacji partyjnych ałe każde­
go poszczególnego członka par­
tii. Bo któż ma uświad"rniać, 
przekonywać. dyskutuwać . z 
chłopem. przyp,Jmina': mu .') 
lego obowiązkach, kto ma 
świecić oSDbistym przyl<ladem. 
jeśli nie członek partii? Kto 
ma wglljdnąć. zainteresować 
się i przypilnować pracy soł­
tysa. nadać właściwy ki('runek 
g-romadzkiej komisji kontrolno 
doradczej, jeśli nie ')rgflniza· 
cja partyjna w ~ro:nadzie? 
J(to ma wskazywać I uak­
lywniać masy do lamani:J 
szkodliwego oporu ku1aclwlI. 
jeśli nie towar~ysz partyj· 
ny? ' Ktąż , ' rna. czuwaĆ ' .n.8.d 
właściwym ' pt:'Zeblegiern · obQ­
wil!zkowych dostaw j kon­
trolować Instytucje gospodar­
CZe I państwowe, jeśli nie par 
tla? 

Postępując godnie ze swa· 
im sumien iem partyjnym. każ 
dy członek partii musi stale 
pamiętać. że walcząc o nale­
tytą I terminową realizację 
wszystkich obowiązkowych do 
staw wsI wobec pańsiwa, przy 
czynla sIę do umocn;enia S":l­
juszu robotniczo· chłop~kiego. 
granitowego fundamentu na­
szego Frontu Narodowego. 
podstawy naszej Władzy ludo­
wej. 

JAN R.USZ 

"Dla całego świata staJ 
, . . l 

PRZEGLĄD WYDARZEN sIę wldocmy fakt nIe tyl1(:.l 
OSłabienIa klerown1<:zej roll 
USA wśród krajów podązaJą· 
cY'ch dotychczas za S ta.ria m I 
Zjeo.noczonyuni, locz równl€~ · 
,I wrogo§c i między USA a ty 
mi kmJami" - w tych slo­
we:,eh waszyngtoński· koreo 
spondent brytyjskiego tygod· 
nlka "Observer" skomento­
wał przebIeg obrad końco­
w.ej .>częścl VII eesjl Zgroma- · 
{!zenia Ogólnego · Narodó·.y 
ZJ2dnoczon~i<:h. poświęcone) 
s~,awie konferencji polltycz· 
neJ dla. pokojowego uregulo­
witn i3 całoksztaltu problemu 
·k0, ,~ ?.ńsk lego. 

G!os .. Observera" nie jes~ 
Od0'lobnlony. W podobnym 
tc-n!e wypowIada sIę hardzo 
pow",? n<1 eześć zarówno ame· 
~:"' ~\1f. ,cbe .i, jak i za>chc.dnlo­
e1Irope is.l;:iel prasy burhlazyj' 
n c!. ktrira wyraża wręcz nie· 
7.8.r1.owolenle z zachowania się 
<!.~l ? <::a>c l[ amerykań·<; kiet nil 
ol'~?C!<1,~h Zgromadzen ta O· 
góJr\"go. 
Wpr,~\V d7H~ amerykańskIm 

irr.D-2rialisk'm u0.alo się nrze· 
f0·rsować swoiq l'e70lu·c !~'. 
YVr.!'8 wd7 Ie k('.nl'x~ koMów u· 
~"!o im sie d(}pro\V~d7ić do 
t(1l :i~ i ~V~1l1~:1. ż·e Indie SR · 
ilJ'l~ Z'(!l()~ily ·r~7.yg'1a·c fe z II' 

oPBtnldwa w konfE'!'en,~ !i 
cli a pokołowego UI'P I.WlIW·'1· 
n i1 prohl':' rrtll kor~1r.°. k ;'''<:0 

I '.! o r~ kt{'m ic~t. Żf' 7 r:r:;',\'~ " 
,Jvcll"u:ł;l. tak i ,"ł,'V'l.l łr o·;"".": () 

"f~: l'i"l. niC! ' Or7" !;" }"'\r.r? .·\ ' · 1"1 . 

~'Ó\" am:crykailskiej d,::l'.,gilC:ji 

1. wskazują, li amerykaool{a 
· delega.cja musi uelekać ,slę 
do najbardziej brutalnych 
form na.cisk.u I szantażu, by 
przeforsow,ać swoje plany na 
forum ONZ. 

JESZCZE PARJi: TAKIClI 
"ZWYCIJfS'I'W", A ... 

D ziennik amerykańSKI 
"Baltlmore Sun". anaU­

zując przeblepvdebaty w spra 
wie korea,ńskiej stwierdza, 
że "nazwać ją zwycl~twem, 
to zna.czy być wielkim opty· 
mIstą". Słuszność tego twier­
dzenIa pOdkreślaJą glosy pra· 
sy śwtatowej, której powllo 
część nie kryje swego n a· 
dowolenla ze stanQwlska za· 
jętego w ONZ przez USA. 
l tak np. poważny dziennik 
k,madY.lskl "Toronto Globa 
and Mali" stwierdza, te "Je.;t 
rzeczą godną pożałowania , 
iż grupa członków ONZ kle' 
rowana przez USA, grupa 
stanowiąca. mnle.!szość Zgro­
madzenia.. zdołata zahloko 
wać zaprosz~nie IndII (10 

wzięcia udzIału w kOrei\ń­
skiel konf-erencti pokoJo, 
wel". Nie InJlego tonu używ a 
pr~~a I)rytYI ,~ka. 

Zvl "ohie kl~dyś król EOl 
et! iw~.n\' PlTr l 'l1'-"m. j;tr\~\ 
rv) . ("~.~~~n! r ~·"' .. ·fYl r. l~ ~r7'.Vf;11r."i : 

:--~~r':) ~ ':1mi r. 1.1\ ·"; 0~·~ .. ,. 1.-> n ;! : 
; ... yllli<lllallli p:xJ Hcrakleą 

powiedział: "Jeszeze Jedno 
takie zwydęstwQ,a pozosta· 
nę bez woJska". Jak pisz~ 
dziennIk 6zwedzkl - "Stock· 
holms Tldningen". prasa 
światowa słusznie nazwała 
zwycięstwo amerykańskie . w 
ONZ .. pyrrhusowym zwydę· 
5twem". Jeszcze parę tąk[('fl 
"zwycięstw". a szeregI sate­
UlóW amery:<ańsklch zae.zni:l 
topnieć. 

PROWOKATORZY 

ponoszone porażki aane-
rykańsey Imperialiści 'I' 

siłuJą pokryć pl'owoka.cjaml 
Qraz równie cynieznyml co I 
prowoka>cyjnyml wystąple:lld' 
mI. Do rzędu takowyeh nale· 

. ~y <J6tatnia seria wynurz~ń 
amerykańskiego mi!1lstra 
spraw zagranicznych. Du!· 
lesa. W jednym z przem(-· 
wleń z cynizmem. na' jaI<t 
stać t€go organizatora woJ:'j 
w .KoreI. oświa.dczy! on. l:e 
wykluczenie Indii jest "cr.· 
ną". które IndIe musiały za 
płacić za to. ~e nle wysłał:. 
swyeh wojsk do Korei, lllh 
Innymi słowy mówl8c - 7.t:m 
sta ze f>tro.ny W<lSZ\'D<;;tO!1l1 . 
któremu w tym wvp1rikll n! i> 
1.1:(1110 ~Ię Z3ISt<"'"·'nV:J" ltll1hi (} 
00"1 metody tJżvwnni'J t\zh· 
tAlv T)r7~ill'k,... · '\ 7 :~t(',,,,, . f) " 
r/\~.\:"i;" T)rr-.. . ·"\. ~~·\ Inv.", l, \V\' 

sląpiell zaliczyć n(1I·~ży wy· 

5un[ęte przez tegoi Dulle.sa 
2ądanle rewizji Karty Naro­
dów Zjednoczonych w klerun 
ku jeszcze większego podpr 
rządkowania ONZ Waszyng· 
tonowi. Swoje żądanie Dul­
les argumentował tym , że 
jakoby Karta NZ jest .. pne­
starzała", zważywszy. Iz zo­
stała opracQwana w erze 
.. p rzeda tomowej" . 

Waszyngtoński korespon­
dent Reutera nie bez zlo~l!­
woścl podkreśla, ~e w ten 
sposób rozumując, należało­
by wi€le rzeczy na śwIecJoe 
zrewidować. a chQcla~by rów 
nleż kQnstytucJę USA. która 
przecie;!: została opracowan:) 
.leszcze "w erze przedmotoro· 
wej I przed koleJowej " , a za 
której utrzymaniem 6am Duj· 
lei'! wypowledztał się oot.<ttnlo. 

Tym slownym prowoka· 
cJom . towarzyszą czynne pro· 
wokacJe. I tak np. flota ame 
rykańl';ka i czarigkalszekow· 
ska od paru dni przeprowa· 
dza wielk[e manewry mor· 
I>kie tui obok wybrzety Chil! 
Ludowych. W tym samyrr, 
czasie nRd Japonia półnOCn'I 
trwaja wielkie manewry (Im" 
rykań.<;kie'Yo lotnt.ctwR h0m· 
oovo'cQ'o. przy ('zym SR:mO!oIY 
am~ryk8ń"kie z,e 67C?8ltól · 
nvm UT) flr!ohrll'i.p.,..., n ~'lf"I ~ t:ll ~ 
< 117 koJo r;>.r!7iAA Ho",() hrl " 

"d"' '''''" j w m ·I ,!;.>", rarlzlc<> 
kich Wysp Hurylskich. 
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Chcieli zawołczyć cały magazyn 
W gminie Ła·ńcut-Wleś 

znajduje sIę wielu kulack:<:h 
spekulantów. Prym w~ród 
nleh wiodą: Igna.cy So\)e·k z 
Alblgowej, Wladysław Grod 
z Cierpisza. Władysław Szu­
ba.rt z Krlem!enlcy. MI<:hal 
Gruzeł I Stanisław 80rcz z 
Soniny oraz J6zef Pokrzywa 
I Jaln Wawrzklew!,::,z z Łań· 
cuta. 
Cała ta szajka Uczą<: na nie 

ootrx;.żność pm::ownlków pun 
ktu 6kupu przywiozła w ra­
ma,ch obowl1!zl<owych dool(llw 
zboże kompletnIe zawołczone 
1Vi,·q"ll. l :~ lida ~Ie Im o· 
szuk3ć pańs1wo. UbIegłego 
roku lamentOowalI. te cię~ko 
[m będzie. bo omłócili mało 
ziarna. U&\lowRIII uC7.el wyeh 
ludzI wpm,vadzlć w hłąd . O· 
becnle - powyolągall stare 
ziarno popsute. 

Niektórzy z nIch }oszcze 
ub. mku kombInowali podo-I 

on ie. 3ĆJ/cf Pokrzywa .- pod 
m:,z''::;!;i kllłal< - tak do ;swe­
go Kom!J;:u tf}-r&!w:l prl.Ywykł, 
że ro~;r,)~zn:e usnuje sprze­
da wać pć:,ńst wu zawolClone 
zboże. Stanisław 8ol"Cz. któ­
remu tak Jak I Jego kompa­
nom .. szczęŚ>cie nIe rlop:sa­
IQ" p03tanowi! Sl>fól:ować 
nowego środka. ..Wypoży­
czył" wywfa.ne mu ziarno 
Romalnowi Bocczowl, me dytu 
Jąc: - M<yi;e tcn hęclz:e miał 
szczęśłlwszą rękę? .. 

Jednak I len środe k <-pe­
kułanta zaw[ódł, I{ręl<l(·two 

7.()6·tało wykryte M i1gnzy n~er 
7.bow zawok7.0nego nIe przy 
Jął. 

Takle manlpuła,c.le kuła­
ków nle mogą sknńCiyĆ ,: ę 
na samym wycofi1nlu zaw,."ł­
czonego ziarna MRło I śrr'd­
nłorolnl chiapi gmlny L'ń­
cut-Wleś oczeku!<l pJ'lyk':' rl­
nego ukar<lillla n:epopraw­
ny<:h szkodn i kó w. 

- Chude mleko? Ale dlaczego 1 ... 
pyta w Kotowej Woli Jeden drugiego 

Dostawa mleka w groma­
dzie [{otowa Woła, gmina 
SkQwlel'lyn. pow· Tarno­
brzeg przebiega dość dobrze. 
ChłopI tutejsi rozumIeją wa· 
żność obOWiązkowych dostaw, 
wIedzo,. te mleko stal/lowl n·le 
zbędny artykuł odżywc7.y dla 
mleszkań>ców mIast I osiedli 
robotniczych. Dostawy szły­
by jedn<lk jeszcze lepiej gdy 
by ... gdyhy nIkt nie miał po­
wodów do narzekan [a na a­
nalizę mleka.. kecz ... powody 
są. Przede wszystk!m dlate­
go. Ii analiza Jakoś cIągle 
wykazuje zbyt niski procent 
zawalrtOŚoCI tlusżczu . Większa 
Ilość Qdstawlanego mleka 
"ma" za.ledwle od 2.5 proc· 
do 2.9 proc . . tłuszczu; Tylk9 
wYJątk:C'lWO pa.rudoota'\vcorn 
analiza wykazuJe ponad 3,9 
proc. 

Wiele gospodyń. które by 
na.1mnleJ nie mo:,:na po.~~d/ać 
o fa.łszerstwo. wy~u wa w\ę-c 
krytyczne uwagi pod <]rlre­
sem mieczamI. Clek il we prze 
tQ, czyja to wina. Czy sa­
mych krów (wiosną m le·ko by 
ło tluśdejsze), C7y kogoś in­
nego. 

Ob. J6zef .Idee d<J6ta'rczył 
zlewni w mIesiącu maju 104 
litrów mJeka. Nie z'lliuono 
mu tego dQ obowIązkowych 
dostaw. a Jako zapłatę o[,rzy 
m3l! a.L. 0.10 zł. 

, 
Wobec powyżSlego mle..<;z­

kańey Hotowej Wol! proszą 
ml0Czarn!ę o wytłum<1>czen!e 
zabitęgr;> ImkJlpa . . Co łkowl­
tego rozwiązania zllgaclkl. <Y" 
c7.ekuJemy ze &t~ony 
PZMlecz w Tarnobrzegu. 

Młocarnie czekają na właścicłeli 
NLewykorzysta.nle maszyn 

omłotowych QdblJa. się na 
terminowym I sprawnym 
przeprowadzeniu omłotów, 
a w ootatecznym rezulta<:le 
wpływa ujemnie na wyko­
nywanie przez chłQPóW obo­
wiązkowych dootaw zbota 
dla państwa. Oka,zuJe się je­
dnak, że są mOillwoś<:l zwię· 
kszenla ilości czynnyeh agl'€ 
gaJów omłQtowych tylko, Ide 
rownley GOM-ów I dyrekcje I 

Hryptonlm tych prowoka­
cyjny>ch manewrów, jaK 
stwierdza amerykański ,y' 
godnlk "Newsweek", brzmi 
"gruba pałka". Tą .. grub .. 
palką" ame.rykańocy organl' 
zatorzy wojny pragną zastra· 
szyć narody. VVeiąż Jednak 
zapominają o tym, że jak mó' 
wl przyslowie "kIJ ma 
dwa końoo". Pałka również 
ma dwa końce. A wydarze· 
nla lat ootatnkh wskazuJą. 
~e narody mocno uchwyciły 
za ten drugi konloo I żadne 
groźby loCh nie zastraszą. 

BY ZWYCI~ZYLA 
SPRA W A ROKOW A~ 

P rzebieg ka m paITlI I wybo,-­
. cze.! w Nlem>czech za­

chodnich raz jes7.>Cze z całą 
ostrościo, uwypukla nlebezple 
czeństwo. tkwią~ w rozbiciu 
NIemioc. nleł:>ezploczeństwo. 
Jakim dla pokoJu. dla na.ro­
dów Europy jest Istnienie w 
Niemczech zaehodntch aele· 
nauerowsko . amerykań~k[c­
ę-o .I'€żlmu hitlerowskiego. 
reżimu wojny. 

Problem nlemteckl musi 
zostać jak naJszybcle.1 ro~· 
wIązany w duchu pok0.lu I 
bezpieczeństwa naroclów Dro 
~a do rozwlązan la tego pro­
blemu. jaik zresztą I wIelu 
'nn\'ch. prowarl7! p-o.l)rzez r(r 
kowani a. Nnrorlv nl0 SZOC Zf" 
nza w\'."ilk:ńw. hy w sor:]· 
w~",l, rn 1 C'rl7'"l"':'!'Y',rt0WVf'h "",.vv 
clf'7\1l .... 7 .... ') .::'1 ,1:1 1".r11(-0\\!,:" Jl \ Vv 
sllków ty.ch nie szczędzi wi·;:! I· 

POM-ów tego nie dOGIna-: 
gaJą. 

Otó1: w war6ztala~h TOR 
w KrośnIe stolokolo plęćdzie 
sięclu I'lowowy rernontmv a­
nych. sprawnych do pru.cy 
młoca.rń czekając na właści­
cieli: PO M-y, GOM'y I PGR 
naszego wOj€wóclztwa Przy­
pomInamy o nkh WOjew (\dz­
klej Ekspozyturze POM w 
Rzeszowie I OkręgOowemu Za 
rządowi PGR w Przemy~lu. 

kle mocarstwo SOCjalistycz­
ne. z.wi4;WK !t",d<'! "·~,';'l. uu:·a· 
dy plenamej 6eoJi MU i. iL'C­

kiego HOJn.IL'l;!tlJ UurvDy l'er 
koJu, które ostatnio midy 
mIeJsce. 6z~i:€g61nq UlVilgt,! po 
świ~c:ty temu zagadni'enlu. 
"Chcemy uaclwych. jClW­
ny>ch rokowań mit,!u/.y zdif1t,·~­
resowanyml kraJamł We ws/.y 
stkich skomplikowanych za­
gadnlenia<:h polityki śwlalv­
wej - powiedział w cZiJ.~:·e 
oiJrad wybitny pisarz radzie· 
ckl. Mikołaj Tichonow 
>cheemy rokOWań, zmierzaJą­
cych do usta.nowlenia trw'l' 
lego pokoJu między naroda· 
mi". 

Słowa wypow ledzlane 
przez MikołaJa Tichol1(,wa 
wyrażają przekonanie C'ł-
lego spoleczeńl\twa ra· 
dzieckiego. którego głę-
bokie um!łowa nle . pokofu 
przejawia się na ka%clym k ,I r 
ku. w każdej sprawie. A!e 
nie tylko przekom nie lud / I 
radzl-eckleh - budownl,czy~h 
komuni7.mu. Wyrażają c'ue 
również przekonaJ1la wszyst­
kich narodów, w który<,h nie· 
Jeden przed lat.v przei" ł 
swój wrzesień 191ą roku. ~a 
rody nie zap,o!1lnl:1lv po(w'lr­
noś>cl ostatnie!. wolny I :I'a· 
tego nlocyt!ow'tno sq nIe "0-
pu~c!r< do Ich oowtór7~'1 la. za 
racl~!f;(:kiml (}h.~",,!l·'·"·m I nnl{'l' 
:u \'I7VWa1a .. N 1,~"h81 n~ ('1-
iym ~" i l""L.l 7;:J!"'l l' mr ,, 1~ t 1" /' l] 
rr.·k0W~rl f}f'l~(',·r"'Y' v~'h·· <:::'~' y 

wojny ·mus," Ą r,r" .. ~, 

T. Gllll10wskl 



Górnik Bytom Spójnia 
Warszawa 4:2 (I :2). 

Gwardia Bydgoszcz-OWKS 
Bydgoszcz 2:1 (0:0). 

Gwardia Kielce - Włókniarz 
I(raków I: 1 (I :0). 

Kolejarz Leszno - Lotnik 
Warszawa 1:0 (1:0). 

Kolejarz Warszawa - Gwar 
dia Lublin 2:0 (1:0). 

Ogniwo Tarnów - Górnik 
Walbrzych 2:0 (I :0). 

Włókniarz Łódź - Stal So­
snowiec 0:0. 

Ogniwo Lublin - Spójnia 
Jaroslaw 5:3 (1:1). 

GWKS Rzeszów - Włók­
niarz Krosno 2:1 (I :0). 
. KS Zamość - Budowlani 
Przemyśl 4:0 (3:0). 

OWKS Lublin - Stal Rze­
sów 1:3 (1:2). 

Budowlani Lublin - Stal 
Lublin 1:0 (1 :0). 

Kolejarz Przemyśl - Ogni­
Wo Rzeszów 1:2 (1:0)., 

Tabela III Ligi 
GWKS Rzesz. 21 34 53:13 
Stal Rzesz. :n tj;} jj;j:ld 
Włókno Krosno 21 33 52:19 
lBudowl. Prz. 21 28 47:25 
OWKS Lublin 20 22 38:23 
Ogniwo Lublin 21 19 35:47 
Ogniwo Rzesz. 21 19 26:4.9 
Kolejarz Prz. 21 18 29:27 
KS Zamość 21 17 40:38 
Spójnia Jarosł. 20 13 27:46 
BudowI. LubI. ~1 10 19:61 
Stal Lublin 21 4 11:73 

LekkoałJetyka 

Ogniwo Rzesziw 
Stal Rzesz6w 111 :86 
Zamiast przewidzianego trój 

weczu Stal - Górnik Sanol, 
- Ogniwo odbyl się mecz O­
gniwo - Stal. Zwyciężylo zde 
cvdowanie Ogniwo w ,losun­
I'll III :86. tak w konkurencjach 
;.eńskich (48:35). j ak i męskich 
(63:51). Mecz odbył się w 
ba rdzo ciężkich v/arunkóch. a 
mianowicie w ciasie dokuczli­
wego zimna. porywist"go win 
tfU i padającego des;;czu. co 
w dużym stopniu wpłynęło o­
statecznie na wyniki. Z uzyska 
ll\'ch wyników należy wy róż­
nil' w konkurencjach kobiet: 
/00 m WitOlI 13,5 i Sl·;jlynec­
I;a 13,8 (obie Ogniwo). 400 m 
Skrzyn,~cka 1.06.8 i Szmuc 
(Ogniwo) 1.07.8. skok w dal: 
WitOI14,99 m. Jamrozei, (OgnI 
\\0) 4,57 i Horedecka (Stan 
4,32, ", kuli: Mlrkiewicz (Stal) 
:1,33, :» dysku: Więcek (Ogni­
\\'0) 24.8-1 oraz Gładzik (Ogni 
woj 23,35. w oszczepie: Ja­
mróz (Stal) 28,66 i Więcek 
24,84. oraz sztafeta Ogniwa 
4xl00 m w składzie WitO!I, 
Ijla<l:lik. Jamrou.k, Skrzynec­
l,a . 57.2 sek. 
Mężczyźni: 100 m -Kanie", 

ski i Bi~us (obaj Ogniwo) po 
ll,łl sek. Stępkuwski (Stal) 
11,9 sek. . 

400 m - Jamrozek (Ogni-
\'.'0) 56,4 i Rzepka (Stal) 
58,2. 

800 m -Trześniowski 2,14. 
i Zyziński 2,16.9 (obaj Ogni· 
wo). 

;1000 
!(J.OO.·l. 
IO,OI.?, 
!O,:2.3,8. 

m Trześt1iowski 
Kozdrański (Stal) 
Kazaisld (Stal) 

Kda: Cwaklirlsld (Stal) 
IO'~-1 i Ziółko (Ogniwo) 9,89 

()>;?:.:ep: Lachcik (Ogniwo) 
~q 17 
.. . "~14ela o!impiiska: 
t .3~·.2. a Ogniw.') 3,57.1. 

r.ze~zowjanie 

na Spartakiadzie 
w Szczecinie 

Stnl 

w drugim dniu OgóloollOI. 
skie; Spartakiady Wsi w Slcze 
C:i1JP rozegrane zostalo spot~a· 
n:", Dilkarskie między zespola· 
m Kosznlina i Rzeswwa W 
n.,' illalnym czasie \\iynik 
bn .. m'al 2'1 (I I). przy czym 
rl.t'~LOw·anle wyrównali' w o· 
51" Inich sekundach RTY. \V 
c1o'r'iwce lepszymi <;kazalj. sil,: 
rq)rezent~nci KoszallIla. k,orzy 
wy,'rali 5:3. , 

W tym samym dniu Spar,a· 
kiady zespól pilki r.;cznej ko· r 

biel z Rze~zowa pOKonał ze· 
spól gdarls:l:czanek 8:1 (3:0). 

Rok IV 7. IX. 1953 r. Nr 88 (218) . 

łłOB'lłłV 
.II=>OJłTO ~ 

Wojskowi sięgają po tytuł mistrza III Ligi 

GWKS Rzeszów Włókniarz Krosno 2:1 '(1:0) 
RZESZO\\'. Okolo 7 tvs. wio 

dzów przybylo na stad:on Og­
niwa. ażeby być swiadkami de­
cydującego spotkania o mi­
strzostwo I I I Ligi pomiQdzy 
I\rośnieliskim Wlókniarzem I 
miejscowym GWKS-em. Po e­
mocjonującej wa:ce zwyciężyli 
wojskowi 2:1 (LO). Bramki 
zdobyli Surmiak - 1 I Laskoś 
- l (samobójcza) oraz Gbyl 
dla Wlókniarza. Sędziowal ob. 
Wnuk z Lublina. 

SKŁADY DRUZYN 
WlOKNIARZ: Wierzbicki, Bi 

lopotocki. Laskoś, Kozub. Dziu. 
dzio. Sochor. Peiepyslyn, Sa­
misz, Gbyl, Gawron, Bomba. 
GWKS; Mysiak, Kacy. Smólka. 
Wożniak, Baran, Ludwig. On­
derko, Prutek, Kowolik. Sur­
miak, Komurkiewicz. 

Porywisty wiatr i olbrzymia 
stawka tego spotkania spowo­
dowały. że mecz ten nie stal na 
specjalnie dobrym poziomie. 
Wojskowi od pierwszego gwizd 
ka sędziego zaczęli atakować 
bramkę Wlókniar7i:ł I f a7 po 
raz niepokoili doskonalego 
bramkarza Wierzbickiego, któ­
ry popisywal się pięknymi pa­
radami i mądrymi wybiegami. 

W 20 minucie m. zupeinie 

nieoczekiwanie Surmia!< zdoby­
wa - wśród olbrzymiego a­
plauzu widowni - pierwszą 
bramkę dla GWKS-u. Od tego 

~~~.~ 
. ~\\ ( ~~~.~\~\. ·:~-\~~~\lk LI .. - ?~ 'Iilllt 

Lewoskrzydłowy GWKS-u 
liomurkiewicz był wspó!au.torem 
bramki ~c wczorajszym spo!-

kantu z l'flókruarzem. 

momentu Włókniarz zaczyna 
niebezpiecznie atakować. jed­
nak ataki te rozbija stoper 
GWKS-u - Smółka. który znaj 

Ogniwo Lublin - Spójnia Jarosław 5:3 (1.;11 
LUBLIN. Mecz bardzo cieka wo wyrównuje. Spójnia 'il'~ ' t 5 

wy i interesującv. Spotkani .. min. przed końcem spctkania 
zapewne przyniosłoby inllY wy prowadziła 3:2. Wt.edy to wła· 
nik. gdyby nie to. że po zdo- śnie zawodnicy O~niwa przypu 
byciU trzeciej bramki jarosław- szczają "generalny s7.turm". 
ska Spójnia zeszła do defen- "tóry został uwieliczony trzema 
sywy. dając przeciwnikowi kolejnymi bramkami w 30 mi­
czas na skupieni<:! sil. nucie po przerwie. w 31 min .• 
Pierwszą bram:;ę zd·)bywają w 36 minucie. _. . 

zawodnicy Ogniwa .. wyrównul Sędziowa~ ob. KOZIoł. kt~ry 
je Spójnia. potem znowu Ogni wydal kilka mylnych or-zc,zen. 

OWKS Lublin - Stal Rzeszów 1:3 (1 :2) 
LUBLIN. Spotkanie IIJLclskie 

go OWKS-u z rzeszowską Sta· 
lą zakończyło się zwycięslwem 
(:ości w stosunku 3:1 (2:1). 
Bramki dla rzeszowian zdobyli 
Kura ze strzalu \\'olneg-:J oraz 
Pieczonka i Kościółek. 

Stal przeważała przez caiy 
czas spotkania, które \- bYbj 
bardzo interesujące. chociaż \V 

pewnych momentach d,'chodzi 
ło db ostrej gry. 

Sędziował ob. Wojtyna z 
Przemyśla. 

Kolejarz Przemyśl Ogniwo Rzeszów 1:2 (1 :0) 
W Przemyślu rozegrano w 

niedzielę spotkanie między tam 
tejszym Kolejarzem a Ogni­
wem z Rzeszowa. Zwyciężyl,i 
rzeszowia nie \V stosunku 2: l. 

Do przerwy przemyskiego 
spotkania utrzymywala się 
przewaga Ko!ejarza. Gra wy­
równuJe się dopiero po zmia· 
nie pól. kiedy zauważa się obu 
stronn:e silnie~~ ataki. r tak 
\V 50 minuc:e PIerwszą bram· 
kę dla Ogniwa zdobywa 2ak, 
następna bramkJ d!a Og-ni,,:a 
pada na 2 minuty przed zakon· 
czeniem sp<Jtkania z ladnej 
"glówki" Zal<a. 

W sumie byl to mecz cle­
kawy i stojący na dobrym po· 
ziomie 

Dla Kolejarza jedyna bram· 
kę zdobywa Seneczko" 

Stoper Ogniwa-Kawalec był 
wczoraj jedn!Jm z na;leaszych 

zawodników s~ei drużyny. 

KS Zamość - Budowlani Przemyśl 4:0 (3:0) 
W ubiegłą niedzielę 1\S 

Zamość pokonał wysoko Bu· 
dowlanych z Przemyśla w 
stosunku 4:0 (3:0) Bramki 
zdobyli: Klermaszek - 2, 
Stanislawek i Sztelnmec -1. 

Rzeszowa - dobrze. Widzów 
około 2 tys. 

:L-

BudowJani Lublin 
Słal Lublin 1:0 (1:0) 

Mecz był bardzo ciekaw}. 
00 przerwy lepiej wypadł i.e tVlecz ciekawy. Uwidaczniała 
spół Zamościa. Nujlerlej w się techniczna przewaga 'zespołu 
tym zespole zagrała linia u- Hudowlanych; o Stali możnaby 
taku. zwłaszcza w pIerwszej rowiedzi(~ć, że nie wykorzystal:] 
połowie meczu. \V. drugiej .... ,.", 
polowie gra się wyrownuje. l" lele dogodn) ch S) tua,-" pod· 

S~clziowal oil_ Porada z. bramkowych. 

duje się napra\\'dę w dobrej 
formie. 

Trzeba jednak stwierdzić, że 
najicpszym graczem na boisku 
byl w tym okresie nap~~tnik t 
wojskowych-:-Pr~tek. i I:lellgen 
tny ten zawodmk wypril('O\\'V' 
wal swym kolegom doskofF) 'e 
pozycje. które jednak" Oi(, z;>· 
staly wykorzystane. 

Po zmianie stron \lo:,!;,,\\, i 
w dalszym ciągu przew3ż~j0· 
Sędzia dyktuje rzut wo:ny. kIc)· 
ry egzek'\\1Jje Komurk;e\vlc~. 
Bije on ponad murem z~wodnt­
ków Wlókniaq:a. pilkę otrzy· 
muJe na glowę Laskoś i lokuje 
j<) do wlasnej bramki. Stan 
meczu 2:0 dla GWKS-u. 

Utrata bramki nie deprymu­
je jednak zawodników Włók­
niarza, którzy w dalszym cią­
gu przeprowadzaj a szybkie a­
taki na bramkę GWKS·u. Je­
den z takich ataków i nieporo­
zumienie wśród obrońców 
GWKS·u wykorzystuje Gbyl. 
który zdobywa honorowij bram 
kę dla Wlókniarza. Od tego mo 
men tu cała drużyna Włóknia­
rza przesiadui,e pod bramki) 
GWKS-u, jednak wynik pozo­
&taje już niezmieniony. ponie­
waż wolskowi grajl) wyrażnie 
na czas. 
. W zespole krośnieńskim wy· 

różnić należy starych "wetera­
nów": Samisza, Obylai Pele; 
pyszyna. W drużynie GWKS-u 
dobrze grali Prutek. Smółka, 
Baran ! bramkarz Mysiak. 

(p.) 

Kto' zawinił ? 
Mistrzostwa Polski juniorów 

w tenisie. które odbywaly się 
ostatnio w Radomiu nie mialy 
w tym roku IV swej obsadzie 
reprezentantów naszego WOle· 
wództwa. Jak nig-dy dotychczas 
nic zdarzało się (bo rokrocz­
nie nasi juniorzy startowali \V 

mistrzostwach Polski) w 
tym roku kiedy mieliśmy szan­
se na uzy~anie sukcesów przez 
Szyłkiewicza. Wilka czy ,'v\ali­
nOlYskij. na starc!e mistrzostw 
Polski zabrakło J\Inlorów Rze· 
szowa. 

Organizatorzy, a jeszcze bar 
dziei sympatycy tenisa w na· 
szym wojewódzlwie byli zdu· 
mieni nie przybyciem rewelacji 
turnieju klasyfikacyjneg-o w Sta 
lowej Woli - Józefa Szyłkie­
wleza. Jak nam wiadomo. sek­
cja tenisa WKKF Rzeszów po .. 
wiadomiiajuniorów o wyjeź­
dzie do Radomia. lecz w ostat­
niej chwili wydala drugi mylny 
komunikat zawiadamIający. że 
mistrzostwa zostaly odwołane 
z Radomia I odbędą się w Za­
kopanem I z te1<O powodu wy· 
jazd do Zakopanego nastąpi 
25 sierpnia (tzn. dwa dni pói­
niej od rozpoczęcia mistrzoo! w 
w Radomiu). 

ł okazało się, że nasi repre­
zentanci zamiast do Radomia, 
wyjechali do Zakopanego i tam 
wzięli udziab ale w turnIeju 
towarzyskim organizowanym 
przez WI(KF Kraków. Co na to 
W/(I(P Rzeszów? Bo GKKF, 
naSI czytelnie.,. I my twierdzi· 
my. że coś tutał było nie w po­
rządku. Ale co, to nam już wy­
Jaśni WKKF Rzeszów. 

A klasa· 
Kolejarz Jarosław - Gwar­

dia Rzeszów - 2:8 (1:3). 
Górnik Sanok - Budowlani 

Gorlice 4: I (I :2). 
Górnik Krosno - Stal Sta­

lowa Wola· 2:4 (1:2). 
Stal Mielec GwardIa 

Przemyśl 0:0. 
Spójnia Rzeszów - Olrniwo 

Nisko 5:1 (2:1). 
Górnik Glinik 

Dębica 4:0 (1:0). 
SpÓjnia j 

Sut Z8 łydzien ruszają bokserzy 
do wolki o druzynowe mistrzosI wO 

wojew ództwa 
W polowie sierpnia obrado I 

wało w śwletl1cy ZS l{olejar .. 
w Rzeszowie Plenum Sekcji 
Boksu naszego województwa, 
z udzialem przed3tllwicieli 
wszystkich zaintere60wanych 
kól sportowych. 

W referacie zasadniczym 
przewodniczący Sekcji Boksu 
WKKF - Z. Darnino ('mówi! 
dotychczaSOWI) dZlalalno:~ć sek 
cji za ubicgle półrocze w p:)' 
ró\vnllniu do lat ubicgi}ch. 

Punldam! programowymi by 
ły tezy referatu przewodnicz')­
Ce<"O GKKF - tO',,-,. Reczka 
.. O dalszy rozw6J naszego sp0r 
tll~, Szeroko rozwlnlętn dysb­
sja wytknęla dotychc2.oso\\'\~ 
blędy Stkcji. jak r?wnicz P?d: 
sumowala osi:jgmętc wymh 

Zaznaczy': trzeb~. że w sto· 
sunku do lat ubIegłych boks 
na naszym terenie powożn;c 
f-ię rozwinąl o czym św;adczy 
ilość zgłoszonych l,lwodni­
ków jak i drużyn, których Ikz 
tla z rolm na rok wzrasta. 

Niemniej Jednak hol,5 w na­
","zym województwie znajduje 
się na prz(x:iętnym poziomie. 
gdyż w przeciągu ostat!llch 
lat żadna z naszych cJruiyn 
nie mogła znaleźć mi~lsca \II 

szeregach II Ligi. Winę tutaj 
ponOSZq Sekcje h'l5l sportGwycil, 
IV których pcziom wychowaw· 
czy jest stanowcc,) nlezadawa 
lający. tak ze strony kierow­
nictwa jak i wielu jes2C7.e "B' 

wodników. 
Kierownictwa 5ckcji. jak to 

wykazała dyskusj.:: na Plenum. 
nie zawsze czują si~ \\. pełni 
odpowiedzialne za sekcje. sp)'­
rhając niejednokrctnie l'alość 
zagadnienia na tren\'ra ay iii 
struktora. Sama zajm~lic si~ 
jedynie sprawmni .. r:IJlierko· 
wymi" Tego rodzaju s~ilnowi­
s1\o jest 2 gruntu rzeny f al· 
szywe i musi ulce radykalnej 
zmianie. 

Wielu zawodników nie przy 
lViązuje naleiytej wagi do re­
gularnego uczęszczani8 na trI' 
ningl. do uważnego stosowa­
nia r2d i wska7.ó}vek trenerA 
czy instruktora. me wykazuj\' 
odpowiedniej posta\\-'Y bokser· 
!>kiej i ambicji IV czasi~ 2:8WO­
c1 Ó\\' , El wielol,rotnie gtzes7V 
kompletną nieznajomością obo 
wią'7.uiących przepisów. 

Jednali są i przykladr.1 bok­
serzy w naszym wojewóc1ztwie 
do których musimy 1.~liczy,:: 
W'iśniewskiego i Dreo::icza z 
Gwardii PrzemyśL Bo!utę ZP. 
Spójni Jaroslaw. NowlJk(wskie 
go i Jopa Ze StalI Miele{'. Pa 
nasa i Wisza z Gwardii Rze· 
szów. Rzeźnikic'li.icza l/;. ze 
Stali Rzeszów. Iwaszkiewicza 
z Budowlanych Przemy-ll i Cie 
fińskiego ze Stali Sanok. 

Już za tydzii"ń (\1 wrze­
śnia) "-'i'startuje ki a~a woie­
wódzka do rozgrywek o dni· 
żynowe mistrzostwo I,;łszeg'o 
wojcwódżtwa. WyjdZie Il~ ring 
70 bokserów. by walt7.yć o 
pierwsze punkty; by w szla­
chetnej rywa liz!lcji n:) ringlI 
w,kazać swoje przvgotrwanie 
techniczne i kondYCYjne; by 
zdobywać cenne zwycięstw n 
dla swoich drużyn. które> przez 
(,kres je~ienl I zimy toczyć b.;·· 
d~ zac~te walki o za~7,zytny 
tytuł nnjJepszcgo zespolu w w:) 
jewództwle. / 

W zbliżajQcych się mistrzo­
stwach naszego województwa 
weźmie udzial 7 drużyn a to: 
mistrz województwa z Ilb. ro­
ku G:~!ardia Prumyśl, G~ar­
dia Rzeszów. Stal Rzesz6w. 
S!-al Mielec, Spójnia Jaros{aw, 
Stal Sanok i beniaminek kla~y 
\\'ojewódzl<iej Stal Swlowa 
W()la W ostatniej chwili wy· 
cof2ła si~ druzyna wicemistrzil 
z ub roku - GWKS Rzt'szów, 
której zawodnicy wy~tęoować 
będą w barwach rzeszowskiej 
Gwardii. 

Oceniając s:ldnse P03ZCZ~­
gólnych z~społów trzeba 
stwierdzić. źe tytu-1 mf~trza wo 
jewództwu zechce dzi~riyć \\' 
dalszym ciągu przemyska 
Gwardia, która \V ciągu sew­
nu letnego walczyła (niestety 
bez ~o:"o~eni~). o wejkie do 
II Llg'l. Rowmel po rozf.!ryw­
k<lch nie spoczywała ona i1a 
laurach lecz często urządzala 
zawod~' tov.--arzyskJe. Dlatego 
w chwili obec.riej jest ona naj·, 
poważniejszym kand"datem 
t10 tdulu mistrzowskiego. Do 
silniejszych zespołów 7.llliczyć 
uillei)' drużyne Gwardii i Stn-

li z Rzeszowu. Sekcja bokser" 
ska Gwardii Rleszów po fu­
lji z GWKS-em będzie m!ał~ 
obecnie bardzo silny zespoI t 
niewl)tjlli\rie najp<Jwaitllej za­
(trozi· Gwnrdii Przemyśl. 
. Rc;wl1iei Stal Rzeszew bę­
dzie drniyną groźną. gdyż po 
sioda bardzo wyrówn~ny ze­
spół i szerokie rezerwy wyszko 
lonvch lwJi(serów przez trenera 
Bogaci/w i kierownika Zlem/ilt 
skiego. Pozostale drużyny kwa 
Iifil<ujemy na jednym pozio­
mie. 

W klasie powiatowej notuje 
my ooważni' zmiany. Oprócz 
dru%V71V Budowinnych Prze­
myś(, która opuścila s?eregl 
klas\, \voje\\'óctzklej znajdują 
sif następujljce zespoły: Gwar 
dia laroslC/r:J. Gwardia Gorli­
ce. Kolejarz Przemyśl. Spó!­
/lia Dębica, !F(ókniarz ";rosno 
i Górnik Sanok. Rozp!'częcie 
mistrzostw klasy powiatowej 
prze\\'idz~ne jest na dzień .. 
października br. 

PlenulII sekcji nllkrlcślilo po 
ważne zadania jakie stoj? 
przed całym akiywem społecz­
nvrn i etatowym naszego wo­
jewództwa IV ruchu rozwoju 
boksu nn naszym terenie. Jed 
nvm z czo]ow\;ch zadań to 11· 
aklvwIlienie Radv Trenerów, 
którą kieruje ,\t\ikolajczyk ze 
Stali' Slalo.wa Wola. W dal­
szym ci<jgn odbywać się bę­
dzie szkolenie powych kadr 
sędziowskich pomo('nlkr:w 
instruktorów i trenerów. W 
roku przyszłym. sekcje boksu 
kół sportowych npszego woje­
wództwa trenować będą tyiko 
ludzie posiadają::y wymagane 
kwalifikacje. 

W związku 2 tym kol~ spor­
towe winny już wytypować. od 
powiednich ludzi sposród wła­
snego aktywu. !l S~czł'gólnie 
starszych zawodnik6w. aby po 
przesz'koleniu mog-Ii on! wycho 
wywać mlode kadry b.,kseró\v. 
Z bńcem roku h;c'lące~0 prze­
widziany jest taki kurs w Rze­
szowie. 
Celem właściwego polderowa 

nia pracą sekcji spo!ecznych 
na terenie wojew<'dztwa. Pre­
zydium SekCji Boksu \l.'Yzna­
znaczylo poszczególnych cz·ion 
ków ze swego grc.na p a opk­
kunów sekcji powiatowyrh. któ 
rych obowiązkiem będ'li" opie 
kownć ~ię pracą t~,.chże sekcji. 
Opiekunowie będ1 pozo-;tawać 
w ciąglym kont~kcie z <el<c;a­
mi powiatowymi. Raiła Tre,l.? 
rów będzie również ' .• ysyiać 
swych przedstawicieli IV teren. 
g-dzie kontrolowai' będą oni 
pracę sekcji nie tylko orużyn 
klasy wojewódzkiel ałe rownież 
klasy powiatowej. 

Od właściwie postawionp.j 
roboty IV sekcjacIJ spolecznych 
KKF-ów jak i od wlaśd\\·ie DO 
sta\vionej pracy sekcji bol,~u 
kola ~Pjlrtoweg\) zależeĆ' 0\)­
cizie. l\ł'óra z dr~iyn 7a,jrrie 
czolow0 miejsce w ta~-tl, 1ie 
postawiona praca w s0kcji ko 
ła sportowego spuwodujt' spa­
dek drużYny~. nlższt'1 klasy 
jak to miało miej3ce z Budow­
łanymi Przemyśl. 

Plenum sekcji mocno podhe 
ś1ilo zadania jp.kie ~iążą na 
kierownictwach kół sport(,w\'Ch 
w ~ychCJwaniu mlodego ,zło­
wieka. ambitnego bcks','ra dą­
żącego do podnoszenia swvr~ 
wyników i swej klasy ~portl)­
wej oraz przywiązanego do 
barw s\'.:ego kola. 

(Terminarz rozgrywek kI3.,,, 
wcj,'w<l<lzkiej podamy IV 

czwartkowym nIlmerze .. No-
win Sporlow\-·ch"). 

Międzynarodo-wy 
turniej szacłw\\ y 

w SzwaIcar.i 
w dalszym ciągu mit,'cizyn'a­

rodowego turnieju szachowe­
go kandydatów ') pr~1\"0 gr y 
l. mistrzem świata Bll:wint1l­
kiem (ZSRR). rozgrywanego 
IV Nellhausen w Sz.wa;carii, 
uzyskano wyniki: !\eres 
(ZSRR) \\I}'gral z Szabo (Wę­
gry) .Smvslow (ZSRR) poko­
nal Euwe (Holandia l. Bole­
sławski (ZSRR) wygrał ~ K:.1-
towem (ZSRR). a remi~em za 
kończyly się partie: Awerbacil 
(ZSRR) - R"'szt'wski (UŚĄ \. 
Najdorf (Argl.'ntvna) - Gli­
goricz (Jugosławla\. Petro­
~jan (ZSRR) -- Br(lI~5zta;n 
(ZSRR) oraz Stahlherg (Szw; 
cja) - Htller (ZSR.R). 



Mil ~Zd"le nie jest 
w 1m wypadku złotem ... 

W nIezmIernIe trudnych 

wojsko 
letnich 

Wkrótce bt;dziemy witać 
powracające z obozów 

"'arunkach pracuje zespół 
kulturalno . ośwIatowy .. E­
cho" ze StaromleścIa. Zespól 
l<t'\rym opIekuje sIę Zarząd 
Powiatowy ZSCh w RzeFz~ 
~' Ie nIe posIada nawel świetlI 
cy, '-!dzle mógłby urządzać I 
pr': v 'otowywać rÓŻne Impre 
zy ; nróby WprawdzIe w po 
b!" '" 'l.naJduje sIę wymarzo 
ny 'la ten cel lokal - nut.a 
821a ze "ceną, kIMą opuści! 
clo!'\r rlHwno Ośrorlek M:')!oro 
w ', 'v R7.eszowle. ale, . '.'u 
,,: , ~"Ie komplikuJe sIę spra 
W '." '-~?Iil .Ies! Wymag"~ c:o 
p c' " 'i~ remun!\! ole przy rlo 
hl'v~h rhę~l'lch MBI\f .. Prf' 
zv,:lum MHN Jednak tl 
p ,~ , 'ie milczy w tej spr; 
"le . Ni" por agają \\ 
'l/ó le prośhy zespołu, Inter 
v.':~ ncłe Zarządu PowIatowe 
go :-': SCh , ' 

S IozImy JednHk, że tyo' 
ra;:" !n my pomożemy. a tych 
kt '""l,y nIe rlo('enlalą prac ' 
k ·,It J1r'll no- ośw la towc,' zCS!! 
lu Echo" I próhują czyni{ 
rw, rl-Ildności nal.wlemy kró: 
kn bIurokratamI 

Opuszczoną s~lę nale.ly m' 
ty .:hmlast przyd71elic ze~poło 
\1'1 ,Echo", 

Na porisL koresp, 
. . (zet) 

KsiąieC7ka 

w najblltSzych dnIach, po 
dobnIe jar. co roku. powrócą 
do swoIch garnIzonów Jed, 
nostkl woJskowI' z ćwiczeń I 
obozów letnl('h BęrlLlemy Je 
wltat" wszyscy z głębokIm u­
czucIem prlywląz;wl<l I milo 
ki dla Lunowego WojskI! 
Pol~kle,go ktńre \1 lel'O!e str7f' 
te granI<' naszej ukochanej I 
Ojayzny. . 

Po kllkumlefllęcznym okre 
sie spędzonym na ohmach, 
powrócą do naszego mIasta 
robotnlcy I chłopI, którlY ()­
izlanl w mundury t.ołnler­
,kle spełnIają wielki I za­
~ 7.~zytny ohowl;V-ek 6łużby w 
:l.e regach I.lJrlmvego "Vojs,ka 
Dol~kleg() I stale podnoszą 
:ego uhl,lO~t" hojową, 

Witać będzIemy n!e tylko 

tołnlerzy - przodowników 
wyszkolenIa oojowego I poll' 
tycznego, którzy na ohozach 
letnkh nIe s7.e7.ęrlzlll trudu, 
hy ol"anować w cale.1 pełn ~ 
znajomość kun9tu wojenne 
Wl. ale I kanrę ofkf'mką p{} 
chorlzącą 7. rondn rolJ"'"iczo' 
chlo~kl<'h, ~rlśle lwląZCU1ą 7 
masfłml żolnlerl'k! m I. przepe' 
nloną tro«ką o ~')/nleru! I 'o 
żywIoną szla~hf"tnyll1 \lO" 

c:em m!łr-~I rlo OjczY7.ny 
lej SOCjalistycznego hurlow 
nktwil, karlrę. króI'a wychll 
wu 1e maRY 7.01 n lerlik le' n" 
wzór naszych naJlf'p.s7ych 00' 
IUl terów-rewollwJon !!'tów, ta' 
I<kh lak gen. Karol Sw!erc7f' 
wsk!. 

Wllilć będziemy 8erdecz 
"ie. a unomink I I kwlat~ 
hędą wymownym śwladec 
twem 'I czuć , jakle zywim) 
clo naszych obrońców 

(Zet) 

W sklepach Rzeszowa 
- sprzedaż obuwia 

po cenach zniżkowych 

Zgodnie z zarlljdzen '~m Mi 
nistra Handlu \Iv t'wnęl nnego 
z dniem 30 sierpnia wprow.:t­
dzona zostala zniżka ren nie· 
których rodzai ohuw1a letnie , 
go. 

oS1C2ędnoścrowa P K h 
U Ł A T W I A KORlECIE 

W czasie ćwiczeń. Posezonowa sprzedaź obu, 
wia rozpoczęla się jUl wRze, 
szowle. Prowadz!) iiJ sklepy 
MHD, PSS oraz sklep obuw· 
niczv Centrall"Hl.lndlowei Prl~ 
myslu Skórzanego prz)' ul. 3 
Maja. 

prowadzenie gospodarstwa 

~!J!~W 
Związł!owcy ZZPH przy PSS 

7 WRZESNIA 

w kzeszowie ",łączyli s~ę do akcji 
"Mies~ąca Budowy Wal'sza~y" 

We wszystkich skIepacI' trwa 
ożyw;ony ruch. wiele ludzi pra 
cy pragnie się I)()wiem dowie 
dzieć o ceny obuwia i poczy­
nić zakupy. 

RZESZOW 
Pytut nocny: Apteka Społeczn!ł Wszyscy zwil!,ve,wcy, ~ ratlą Poslanowiono lakie Plzygo-

n'iejscJwą ZZPH przy I'SS w tować po dwa stoiska zaopa ' nr. 2. ul. Grunwal~zka 3. 
Apteka Społeczna nr. 4, ul. Dą~ 
browsklego 56. tel. 10-34. 

Rzeszowie postan.'wili wraz z Irzeniowe na imprezy organ ;-
zalogą wziąć jak najczyr.niej- i.Owar-e w ciągu bm przez 

Pogoto\vle Ratunkowe, ul. Obroń 
cÓ'W Stalingradu 29, te\. 09. 

szy udział.w akj; zwiV'Inej z miejscowe komitety budowy 
miesiącem budowv Stolicy, W Warszawy Do pracy lej zglo- (kI!.) 

Strat potarrlli: ul.· Mickiewicza 
tym celu podjęli cni wspólni" siły się ocholniczo 7E'sJ;'oły 
z calą zalogą specjall"c zobo· ~klepów nr 2 17, 22, 29 i 62 

10. tel. 08; 
TEATR 

wiązanie . -Z taką inicjatywą pierwsze N' owe budynki szkolne 
W okresiE' om. prU7 ,rg3n i wystąpiły ki(;'rowni~zkl ~ldepiJ 

zowa nie odczytów. pogadanek, - ob. Bartosikowa I Sidorn- W dniu I września br. clo 
gazetek i del<orlłl'!i, o~di) DO, wa. 
rularyzcwllć pi"kno naszej użytku mlodzieży wojewódz-
Stolicy, Zetempowcy 1okr.najil W miesiącu burlowy Warsza- twa Fzcszowskiegl' oddano n 
dekoracH szeregu skleoów PS') wy zwiclZkowcy ZZPIł przy nowych szkól i prze~szkoli . 

•• Dnl Filmów Polskich" jak np nr 2, 14. Ji I lo POZ3 PSS w Rzeszowie zorganizuliJ Uruchomiono je rn in w Sta 
od 5. - 30 września. stalyml świarkzenlami nA cztery wyjazdy pracowników lowej Woli, Krośnie IRadym· 

APOLLO - (uJ. Wl. tubnera 2) SFOS przeprowlld7.ać będą w ramllch lączności mia.ta ze nie (pow. jarosławski) " 
LIs chytrusek-godz. 16. 18 I 20. rowniei dahrowolne skladki wsią, Począwszy od września Niezależnie od lego allowe' po 

PRZODOWNIK (ul. Pstrowskie· na budowę Warszawy 'lrnz wer zwillzkowcy prenumerować he mieszczenia wzbogaciło sit;' n;1 
go) - Zomlerz zwycięstwa II oować wszystkich nowy~" dą tygodnik .. Stolica". terenie naszego wojew0dztw~ 
s, (prod. polskiej) - godz. 17 s"rzrrlawców na c-tlonkó",' szkolnictwo z8worlowe, ' 
l 19. SFOS ' • (Zet) (kR) 

~"~A""AM. 

\ (130) 

~,~"tR!~~~~~q I1.l/EWIlTA ::;tiiZQ_ 
S !IBl"", ... "",. Ui.i.l'" lIAIM~ .. • w,o .... 2"'$..... • 
- Byłem przekonany, że Harrlson jest nIewInny. Zresztą 

l teraz jestem tego samego zdania, WiedzIałem oczywiścIe, 
że w naszym stanIe nie motna dowIeść nIewInnoścI Murzy­
na.ale chciałem mu doc@ć otuchy. gdy t hył w straszlIWej 
depresjI. już wówczas pe~nlt~ myślał o samohójslwle, 

- Murzyn wlazl d~ domu bIałego, do pokoJu, gdzIe sIę 
znajduje ' bezllrorir1a kobieta I ha dźwięk klaksonu wyskakli,ie 
przez okno, a p3n po tym W::.zystklm twierdzI . te jest nie-
winny . . 

- Jestem lęgo pewIen: Jeśli cląty na nIm Jakaś wIna. to 
tylko ta, ~e hył Mllrzvnem I urodził sIę w MIssIsipI. 

- Dosyć już tych przemówień, nie Jest pan na zebranIu 
!lwolch zw()l~nnlków. ale w pokoju sędziego. Zabraniam pa-o 
Pl' obrażać nasz stan, 

ProRurator u~mlp.chnął sIę drwiąco. 
- A mme pan Clark zechcIałby nam wyJaśn-lć, kto mu 

dc.ręczył pIenIądze dla Harrlsona? 
- Na to pytanie nie bęrlę odpOWiadał 
SędzIa nie mógł sIę uspokoić: okazuje sIę, że ri1ajor Sm e­

aole nie przesadzał: Clark Jest czerwony I w dodrtku Jest 
wsród nIch gruh~zą ryhą. PIeniądze oczywIścIe olr7.ymilł od 
jakiegoś "komitetu" - na Północy takIch komitetów Jest 
tysIące I we wszystkIch rząd7.<t komunlscl. 

/ 
Prokurator zajał sIę przygotowanIem proce~t1. Wszystkie 

gR~ety podchwyciły zeznanIa Ciarka . PIsały, ~e "czerwony 
arlwQkat" otrzymał duie silmy on organlzae,ll. ktorej ole chce 
wvmll'nlt". Przez pewIen czas imIę CIarka llsunęło z pIerw 
szych stronIc miejscowych gazet taklp tematy jak .. okru· 
cieństWo Węgre\w", jak "nac\u'-ywanle" prawa veta" I "Ja· 
tające tnlerze". • MissisIpI Po~t" pIsała "CI"rk otrlymHI 

pIenIądze od Homlnformu, sam sIę do tego "leumaI przy 
znal Jak należy sohle wytłumaczyć fakt. że dotychcząs spa 
ceruje swobodnie po ulicach Jacksonu? Niektórzy twlerrlzą , 
te sędzia Hllmore czuje pocIąg do CZRPnej 6kóry I czerwo, 
nego szyldu ..... 

Okazało sIę, że na Hongresle w Chicago Clark powIe 
dzIał po pierwsze, że na południu ,,"zrasta przestępczość 7 
powodu cIężkiej materialnej sytuacjI dzierżawców, po nru 
gle oz.lajmll, że w połu :Jnlowych stanach sąd często nie clajl' 
wlat'Y śwIadkom spośród kolorowych I w swoIch wyrokach 
opiera sIę na zeznaniach hl~lych. nIe biorąc porl uwagę war 
toścl m,oralnej każdego z nIch. . 

PoliCJa zakomun Ikowa!a pr'\kuraterowl, te na dwa mle 
slące pr7erl ~amoh0lslwem Harr!>ona Clark '?ły~lsał w New 
Yorku klika ksIążek o występnej tr'eścl, wśród których jed 
na n,la tyluł: "f'-osja bez taJemnIc". 

Wreszcie rlo prokur.;tora zwrócI! ~Ię właścIcIel planta.:j! 
bawełny Crawter: który zeznał: .. MÓJ syn, Lewls, był za 
ręczony z córr~ Ciarka". Lewls hyl Jeszcze chłop"l"lem 
mloł w;)" czas wszystkIego d,·radzleścla trzy lat'l. lU' zn"Jazi 
się porl wpływem rlzlewczyny. która YvznaJe występne Idee 
swego ojca Lewls przestał mnie slucb<lć: mówi! w dlmu, że 
MissIsIpi to stiln zacofHny. że ~enatorowle to oszuścI. że I 

nIe chce wa Ic7.yć z RosJana l g'Qyt RosjanIe są takimi sa 
mymI lud7ml Jak I ."y Pewnego razu powiedzIał ~''1et. I,~ 
, I czerwonych mo:l:na sIę naUC7yĆ wIelu rzeczy 

Urlało mI sIę jednakże ural " ać mego sy!la, który zer 
wał z córką Ciarka. IrI jednak przyszedłem tulaj jako ucz' 
clwy AmerykanIn, aiehy potwIerdzić, jak wtelktm niebez 
pleczeń"tw p '~sl dzlałHlność CIarka. Jestem prześwladczo 
ny, że Clark nie tylko doręczył sznur MurzynowI. ale dok o 
nal wlehJ innych przestępstw. które jeszcze nie zostały wy 
kryte przez policję" Prokurator wezwał natychmiast Lewi 
sa Crawtera. ale ten sIę nie zgłosił. przedstawlaJ<ft zaśwlad 
czenl1! lekArskie o chorohle, !{jedy po kilku ty~odnlarh pro 
kurator znów rosłilł młorlzll'ńcowi wezwanit.. o.kazało. się. t~ 
Lewls wv jechał w Interesach o,lca do Wenelw~l!. 

(C ci n .) 
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KONKURS FILMOWY 
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KUPON KONKURSOWY Nr 1 

1. . Tytuł rumu ____ -----------

2. Nazwisko I Imię reżysera 

Imię I nazwIsko uczestnIka konkursu ____ _ 

adres: ' 

Kursy wodne LPŻ 
Wydział sportów wodnych 

przy Zaru)uzie Wojewl;dzkim 
LPZ w Rzeszowif zorganizo­
wal dwa kursy wcdne: żeg:~r 
ski i kajakarski W c7.asie !,I'.} 
gorlzin zajęrsłu<hac1.e zap')­
znają się teoretycznie i prak-

ZE SPORTV 

tycznie z wieloma wiadon10. 
ściami z zakresu obu tych cie­
kawych sportów. 

Obecnie przyjmuje się zapi· 
sy chętnych na kursy , 

Ikg} 

WYDZIAŁ CISItA W DALSZYM CIĄGU PROWADZI 
W SPARTAKIADZIE ZAKLADOWEJ WSK 

W dalszym ciągu odbywa I 
Jącej się ~partaklady Zakła­
dowej WSH w Rzeszowie 1'0 
zegrane zostały ciekawe SpOI 
kania w piłce n:Jźne), slatków 
ce męskIej I żeńskieJ, w teni 
sie stołowym, szachach orał 
zawody lekkoatletyczne 
strzeleck le, 

Po pięciu dniach Sparta-
kiady na czele punklac,jI zes 
połowej znajdUJe się w dal· 
szym cIągu wydzIał CIska -
4317 pkt. przed Admlnlstr'ł 
cją 3390 pkt.. Tuszyńsl<Ir.. 
2112, Kluzą 1613 pkt! Nę­
dzlm 1531 pkt 

W spotkanIach rozeg"a, 
nych we śrvdę i czwartel, pa, 
dly następujące wynIki: 

Piłka nożna: BartkO\viak­
Musiał 1:1 (po nlerGzstroy 
lmiętej dogrywce szczęśll, 
\\'y los dał zwycIęstwo wy ' 
dz,lalowl Bartkowl&ka). Adml 
nlstracia III - Stolica II 2: 1. 
Hluza II - Clsek II 8 :1. I ... e 
czyk - Admin, IV 1:0. 

Siatkówka męska: StoIka 
II - Nędzl III 2:1. Lip II -
AdmIn, V 2:0. Leczyk 11-
MusIał IV 2:0, Tllszyńskl li 
-NIegowskIII 2:0, Albrecht 
- Hluza I 2:0, Adml:!. 1-
Horeckl 2:0, 

W latkówce :tedskler Ad 
mlnlstra<;ja pokonaJa w. CIs· 
ka 2:0 . 

Tenis stołowy : Albrecht II 
- Arlmln . II 3:2. Tuszyńs'(1 
I - Cisek 1/ 8:2, StoIka 1/­
Rada Zakl /I 6'4, Leczyk -
Admln II 6:4 I Kluza II -
Stołka 10:0 v, O. 

Szachy: Leczyk - Groma 
da 6:0. MusIał - Tuszyńskl 
4:2, PatkowskI I - Nlen-ow, 

skI II 4:2 I Al brecht J 
Bartkowiak 5:1. 

W zawodach lekkoatletycz 
nych padły ,wynIkI: 

. KOBIETY: . , 
500 m- 1) Horodecka (w, 

MusIała) l.36, 2} Plęia (W~ 
Ciska) 1,39. 

Tor przeszkód - 1) Dna! 
(Admin,) 0,52, 2) Piętą 
(Admin,) 0.53. 

Granat - 1) Panek (w Tu 
szytlsklego) 37,5, 2) Mlrkle­
wlcz (AdmIn.) 35 m, 

Kula - 1) Mirklewlcz 
(AdmIn. 9,10, 2) Panek'lw. 
Tuszyńsklego) 7,65, 3) Slte\.{ 
(AdmIn.) 7.48. 

M~ŻCZYZNI: 
500 m - 1) Żyzlńskl (w. 

Stoiki) 1.16, 2) Stępko\\skl 
(w. Lipa) 1.19,3) Miąslk (w. 
TuszYljsklego) 1 ,20, .. . 

1000 m-l) TerleckI (w. 
Kluzy) 3,02, 2)' Gal' (w. Sto) 
ki) 3,03, 3) Mlqslk - 3'.04. 

3000 m ~ 1) Trześnlow~ 
ski (w. HJuzy) 9.56. 2) Anio­
ła· (w, NIegowsklego) 9,58. 

Tor przeszkód - 1) Trześ 
nlowskl 0.46, 2) Szpecht (w. 
Horeckiego) 0.46, 3) Mląslk 
0,48, 

Granat - 1) Wlącek (w. 
Tuszyńsklego) 63 in. 2) Ata 
man (w , Pątkuwsklego)62 
m. 3) Kleś (w. Hluzy) 62 m. 

Kula - l) Tr'leśllio~: '<I 
e.85. 2) Ro.żnlatowskl (w Al 
hrechta) 8,80, 3) Hleś 875. 

StrzelanIe: .(BKs 50 rn -
1) Wlącck (w MusIała) 79 
rkt., (na 100 mo21lwych) 2) 
Gotówko (Arlmln) 79 Dkl., 
3) Niedziela (w. N~dziego) 
G5 pkt. 

KOMUNIKAT 
ROLNICYI Pamiętajcie, że gatunkowanie słomy IDU przy spnę­

cle Jest konieczne, sluszne l Obowlllzujll~e ka~dego plantatora. Nie 
pocIąga to za sobll dutego nakładu pracy. natomiast korzyści pły­

nące stąd calkowlcle pOkrywnją wlo'lony przez plantatora wysiłek. 

PRZESTRZEGAJI\C WYZNACZONYCH TERMINOW DOSTAW LNV 
00 PUNKTOW SKUPU PRZYSPIESZACIE OSTATE(,~NE ROZLI­
CZENIE PLANTATORA I PRZYCZYNIACIE SIĘ DO TERMINOWE­
GO ZAOPATRZENIA PRZEMYSLU W SUROWIEC. Dostarczony w 
tell sposób plon do punktu odbioru Przedslęblostwo Skupu zapewni 
uzyskanie rzetelnej zapłaty w gotówce ł atrakcyjnych te\lstyłlach 
według wyboru. 1(. ue 

LIIowlny Rzes~owskle wyoaJ" RSW .. Prasa" /ledaguje - kul~~lIl1n red~'(l:yjll~. K~c1ak('.ia - IIze.zów. ul. Plac Stalina I I p. hl .. lony · redakto' naf'lelny - 10,/5 •• ekreLarz odpow 16.UU. dllal łł:0S"."l., , 

CZY. rolny - 16-03, partYJ"Y, ku"ural:l~, miejskI., .ekreLarJRI - 13,9~, OzJal korespolldenlów - I~ S~. /ledake.!a nocha, - 1017, Iti -J'. - 1I.'dakto, na<'zeln~ pn,vJmuJt' I'odzlennlp od godz 10-12 "drt.lal~: 

NowIny 1'"emyst,le - PrzPID,vAI. ul. M1<-klewll"3 J, leI 150 ".">lOY l'otJkarpa.'kio - Kro,no, ul, NowOlkl 6, lei 2%9. - nrlega~lIra RS" .,Pra..a" - Rl~"OW. ul Piu SI·allna I II p. - ,«,I II~. dll~ 
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